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Tydzień polityczny. 
Lwów 15. maja. 


Jestto wypływem szcsególnych stosunków 
politycznych w Przedlitawji, że w rsędzie sejmów 
krajowych sejm oseski najwybitniejsze zajmuje 
miejsce. Nie przyczynia się do tego największa 
liczba jego członków, ale fakt,o którym już nieje- 
dnokrotnie mieliśmy sposobność pisać. Zatarg 
narodowościowy między Niemcami a Czechami, 
stał się — mniejsza na razie, czyja w tem sasta- 
ga, czy wina — osią, około której się cała obra- 
ca polityka wewnętrzna Przedlitawji. Biuletyny 
walki partyjnej w Czechach mogą sarazem słu- 
żyć za obras stosunków, politycznych we Wie- 
dniu. Toż mio dsiwnego, że jeżeli opinja publi- 
osna w Przedlitawji zajmuje się w ogóle sejma- 
mi, to w pierwszym rzędzie zajmuje zię sejmem 
w Pradse. Ciekawego tym razem stamtąd Bię 
nie wiele dowiedziano. Sprawa ugody, nad któ- 
rą jaż od lat trzech mozoli się bezustannie pre: 
səs ministrów, nie postąpiła ani na krok naprsód. 
Orssom, sdawaóby się prawie mogło, że stosun* 
ki narodowościowe jeszcze bardziej się zaostrsy- 
ły, że stronnictwa, powołane do załatwienia spo- 
ru narodowościowego, dsisiaj bardziej wrego są 
przaciw sobie usposobione, niż dotychczas. Jedno 
głównie miał do załatwienia sejm prsedłożenie 
raądowe, w sprawie rozgraniczenia okręgów są- 
dowych, ale i to zdaje się na porządek dsienny 
nie przyjdsie. W waruukach dsisiojssych sejm 
czeski dodatnio pracować nie może. i 

Kampanja wyborcza w Niemcsech jest jaż 
w całej pełni; wszystkie stronnictwa ogłosiły już 
swojo wyborcze manifesty; prasa niemiecka 
przepełniona jest artykułami, odnoszącemi się do 
świeżej jessose przeszłości i rychłej przyszłości. 
Jednym z głównych przedmiotów jej zajęcia są 
dotąd ostatnie ewelncje w łonie stronnictwa wol- 
nomyślnego, którego rozbicie „może joszcze wię- 
xase wśród walki wyborczej, sniżeli dotąd w ży- 
cin publicznem sprawić samięszanie.* Wśród na- 
woływań w imię dobra i wielkości niemieckiej 
ojczysny, dają się też słyszeć i głosy ałej wróż- 
by. Do takich zaliczyć między innemi należy 
głos bawarskiego Vaterlandu. 

„Przyssła wojna ma Prasy nozynić wsaech- 
władnemi w państwie niemieckiem; dlatego my 
Bawarcsycy musimy miljony pieniędzy i setki 
tysięcy najlepszego materjału ludskiego nieść w 


< gBerso, Dla Bawarji ta wojna przyszłości ma 
waczególajej doniosłe znaczenie: rozstrzygnie ons 
| «e nassym bycie lob niebycie. Jeśli ta wojna 


~ zaończy się naszą klęską, może przepaść cesar- 


stwo niemieckie, ale interesem swycięscy będzie 
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oasczędsić Bawarję. Jeżeli jednak Niemoy wyj- 
dą s walki jako supełny zwycięsea, tak, jak w 
estatniej wojnie, w co się obróci Bawarja? W kró- 
lewsko-pruską prowincję! Zwycięska wojna by- 
laby dla Bawarji — śmiercią!..* A utrzymują, 
że dr. Sigl, redaktor Vaterlandu, pozostaje w jak 
najprzyjaśniejssych stosunkach s najbardziej 
gp gwowemi sferami bawaraskiemi. 

Prsedmiotem żywego zajęcia sfer parlamen- 


| karnych francuskich jest ciągle rozwiąsanie izby, 


które ma wielu gorących zwolenników, ale więcej 
jeszcze zdecydowanych przeciwników. Rząd nie 
sajął jeszcze stanowiska wobec tej kwestji i — jak 


- tojnż na tem miejsca nadmieniliśmy — zdaje się 


chcieć pozostawić izbie zupełną swobodę działa- 
mia, Ta pozorna obojętność tłumaczy się tem, iż, 


- wedłag sasiągniętych s prowincji wiadomości, 


wcześniejszy, omy późniejszy termin wyborów nie 
wpłynie snpełnie na ich kieranek. W izbie prse- 


ciwnicy rozwiązania dowodzą, że isba sama B0- nistracji i odpowiedniego uwzględnienia żywio- 


bie wydałaby Świadectwo bezsilności i że tem- 
samem żaden z jej esłonków nie mógłby się sta- 
rać o mandat. Dlatego należałoby załatwić się z 
budżetem na rok 1894 i z kilkoma ważnie r 
projektami nstaw, gdyż nowa izba, 


„WATAŻKA” 


Dramat w 3 aktach, a w 4 odsłonach 
na tle dziejowem z czasów Stanisława Augusta osnuty 
przez 


Aurelego Urbańskiego. 


Ks. Cyryl. 
... A kozakowi nie porstujcie, mo- 
ści panowie. Nie każdy z was 
serd:cznym był mu Lachem, nie 
każdy przygarniał go do piersi. 
A kozak baśnią żywie staruchą i 
dumki go wykołysały o dawnej 
hetmańszczyźnie,,, 
(Akt I. Scena IV.) 


.  Historja prawdy szuka, jej prsykasaniem 
bezstronność. e poezją nie jest obowiąsaną 
poddać się pod to jarzmo; ona swobodnie wzla- 
tuje z gniazda ucsuć i namiętności, ku oślepiają- 
cema_słońcy piękna. 

UM większą chlubą dle niej, jeśli s dobrej 
kg ke się słażką prawdy, jeśli nie waha 
51 a s CierhŁ 
Posstronności. wych zrywa stego krzewu 

, Autor „Watagkić dotknął krwawej rany 
dziejowej, dotąd nięgągojonej. Poruszył kwestje 
waśni narodowej dwóch bratnich ludów, jedną 
stanowiących OBłoŚ6 —skwestję ruską, która nie- 
stety zamiast sblikać się do rozwiązania, schodzi 
aa coraz przepaścistsze auląki ze szkodą obu 
| ZEM żenia zie NEI 
3 y natchnieni iąt on z zarsewia 
aiezgodz ; tę jskrę rosdmachała miłość ; nie dym 
z haset kłębi się Z gorejącaj pochodni, 
K o. ja rostacza fuk swój 
bkanyni. pobłażania j nad 


gdyby się 


nawet o parę tygodni wcześniej zebrała, nie by- 
łaby w stanie budżetu na czas uchwalić. Zwo- 
lennicy roswiąsania dowodzą znów, że nowa 
izba, nie potrzebująca się troszczyć o wybór po- 
nowny, mogłaby spokojniej i s większym roz- 
mysłem pracować, a rząd mógłby się zająć za- 
równo wewnętrsną, jak sewnętrzną polityką wię- 
cej, aniżeli teras, kiedy prace izby pochłaniają 
całą jego uwagę. Nie brak też i wniosków po- 
średnich. Jeden z nich proponuje ustawę wybor- 
czą s roku 1881 zmienić o tyle, żeby nowe wy- 
bory mogły się odbywać wcześniej, niż na 60 
dni przed wygaśnięciem mandatów. W takim 
razie możnaby było wyborów dokonać jąż w lipcu, 
a dzisiejsza izba megłaby po dzień 14. paździer- 
nika zasiadać. Kwestja ta przyjdsie prawdopo- 
dobnie pod obrady w chwili wniesienia prelimi- 
narsa budżetn na rok 1894, a więc między 15 
a 30. maja. 

Nowy minister wojny belgijski, jenerał Bras- 
sine, następca jenerała Pontnsa, przyjął ofiarowa- 
ną sobie tekę jedynie pod waruukiem zaprowa- 
dzenia powszechnego obowiązku służby wejsko- 
wej. Dla ułatwienia rządowi tego kroku, fdeputo- 
wany brukselski, pensjonowany jenerał porucznik 
Brialmont, wystąpić ma w isbie z wnioskiem 
zniesienia systemu zastępstwa w armji, jako nie- 
zgodnego z prawem głosowania powszechnego. 
Jenerał porucznik Brassine w r. 1850 wstąpił do 
armji jako podporucznik, a następnie w piechocie, 
częścią w liniowej, częścią w pułku grenadjerów 
brukselskich, wszystkie stopnie wojskowe z od- 
znaczeniem przeszedł, W r. 1863 awansował na 
jenerał majora i dowodsił drugą dywisją piechoty 
w Antwerpji, w r. 1890 sostał jenerałem poru: 
cznikiem i komendanten okręgu wojskowego 
brukselskiego. Jenerał Brassine jest wykształco- 
nym i w kołach wojskowych wysoko cenionym 
oficerem ; ma dziś lat 63, ale jessose bardzo 
krzepki. Pod względem politycznym należy do 
stronnictwa klerykalnego, posiada liczne stosunki 
w świecie katolickim, a przez żonę jest siostrzeń- 
cem ministra Barleta. 


Sprawy sejmowe. 


(Reforma ustawy gminnej.) 

Kwestja reformy ustawy gmianej, pornssona 
wnioskami pp. Pilata i Ratowskiego, została sa- 
łatwioną w ESSE minnej. NŃprawozdawcą 
w isbie będsie p. Pilat. 

Komisja saproponuje Sejmowi następująca 


resolnojo do uch : 

Poleca się Wydsiałowi krajowemu, aby w dal- 
szem wykonania uchwał sejmowych m d. 25. 
stycznia 1887 i z 24. marca 1892, wygotował 
wnioski do smiany ustawy gminnej z 12. sier- 
pnia 1866 w tym kierunkn: 

1. Aby utworzoną sostała dla tych zadań 
miejscowej administracji publicznej, których po- 
szczególne gminy i obszary. dworskie należycie 
wypełniać nie mogą, sbiorowa organizacja suto- 
nomicsna, złożona z gmin i obasarów dworskich, 
zostająca w Ścisłym związku s samorsądną orga- 
nizacją powiatową, a nmienarussAjącą ani odrę- 
bności dzisiejszych gmin pod względem zarządu 
majątkiem gminnym i korsystania z dobra gmin- 
nego, ani też obecnego stanowiska obszarów dwor- 
skich w sprawach do zakresn owej wspólnej 
organizacji nie należących. 

2. Aby koszta nowej organizacji ponoszone 
były równocześnie przez gminy i obszary dwor- 
skie, w nią wciągnięte. 

3. Aby skład zarządu projektowanej organi- 
sacji zbiorowej dawał rękojmię należytej admi: 


łów inteligentnych, a zarasem ponoszących zna- 
czniejszą część kosztów i aby w tym zarsądzie 
wytworzenie ciała nuchwalającego (rady) odby- 
wało się bez tworzenia osobnej w tym cela or- 
gauizacji ciał wyborczych. 

ESSEORENGSZYZE ETER i 
a Co ZACZ oni? Jedni i drudzy, oskarżający 
ge Nawazja I ta stara szlachta gotowa życie 
į oddać zm oloeyznę, sle widząca w niej tylko 
f siebie — i ci postponowani przes nią pobra- 
tymcy, co sA podezeptem złego ducha Północy, 
tradycje kosaczysny wypaczyli w potworne hai- 
damactwo, Ale pomiędzy krótkowidzącym Wa- 
ryhą, a „rysunem* Omelkiem, stoi ewange- 
liczna postać księdza Cyryla, co „Lachem Big 
niə rodził i Lachem nie chce umrzeć,“ a jednak 
bez wahania sam wydaje splamionego krwią pol- 
ską syna pod miecz sprawiedliwośej, 

I acz ze stanowiska regał estetycznych bo- 
haterem „Watażki* jest istotnie ów mołojec krwi 
żądny — idealne bohaterstwo przyznać wypąda 
pełnemu prostoty parochowi, który po nad ku- 
rsawą brutalnej walki dźwigając astandar Chry- 
stusowy, nawet miłości milcseć kate WÓWCSAB, 
gdy sprawiedliwość dopomina się o swe prawa. 

Już w tam samem tkwi wstrząsająca groza 
tragisma: w konflikcie miłości i prawa Bożego, 
które jedno stanowić powinny, a rzncają się NA 
siebie, jak wrogowie. 

Poeta w męską uderzył tn strunę, odbie- 
gając daleko od etyki wieku XIX., sentymen- 
talnej etyki chorych nerwów i wyrafinowanej 
sofisterji. 


f 


I. 

Jest niesmiernie dużo poesji w czasach 
Stanisława Augusta. Rosmaitością kolorytu pray: 
pominają one jesień, Która obok niezwarsonej 
jeszcze zieleni, rozrsuca złoto i purpurę opa- 
dłych liści, sabarwiając nadto mnóstwem deli- 
katnych odcieni krajobraz. I nieraz słońce sa- 
świeci nad nią jasne i ciepłe; ale w powietrzu 
wiszą ciągle burse, a przyrodę na wskróś prze- 
nika głucha świadomość zbliżającej się mar- 
twoty... 

Na tronie król nieszozęśliwy, słaby, choć 
nie tak zły i pogardy godny, jak często go so- 
i bie wyobrażamy, — część narodu wyssana przes 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8. rano. 
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Wydsiał krajowy rosważy, czy nie należa- 
łoby słożyć ten zarząd wprost z przełożonych 
dsisiejssych gmin, tudsież przełożonych obszarów 
dworskich lub ich sastępców, ewentualnie prsy 
większych gminach z wsmocnieniem ich repre- 
zonłacji. 

, 4. Aby projektowana organizacja sbiorowa 
nis pomnażała liczby instancyj w sprawach admi- 
nistracji publicznej o nowy stopień, lecs w spra- 
wach do niej należących wstąpiła w miejsce in- 
stancyj istniejących. 

5. Aby określony został wpływ i nadzór 
wyższych władz samorsądnych wobec projekto- 
wanej organizacji, w szczególności co do urzędu 
naeselnika, a następnie pisarza. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał i sdał sprawę, jakie będą kossta sarzą- 
du, połączone z projektowaną reformą prsy dą- 
żenin do najdalej idącej oszczędności, a zarazem, 
o ile nastąpiłoby smniejszenie wydatków na sa- 
rząd w gminach? 

IM. Poleca się Wydziałowi krajowemu aby 
prsy wykonaniu powyższych poleceń zbadał sa- 
patrywania rsądu na projektewaną reformę. 

+ * 
* 
(Publiczne składy we Lwowie i Krakowie). 

Komisja gospodarstwa krajowego 
załatwiła na podstawie referatu p. Stanisława 
Stadnicekiego sprawosdanie Wydziału krajo- 
wego o krajowych składach publicznych w Kra- 
kowie i we Lwowie. 

Komisja nie usnała sa wskazane, już na obe- 
cnej sesji proponować Sejmowi uchwalenie ros- 
szerzenia komisji składów na dział towarowy, 
A to s powodu, iż z jednej strony nie może nwa- 
żać usmładów, s Towarzystwem handlowe ros- 
poczętych, za skończone i do pewnego w tym 
kierankn działania zachęcające, s drugiej strony 
konieczną jest rzeczą, oparcia wyrażoAego przez 
Wydział krajowy prawdopodobieństwa —iż to 
rozszerzenie prsyniosłoby składom snacsny do- 
chód -— na pewnych choć w przybliżeniu do 
rzeczywistości podobnych cyfraeh, na podstawie 
których możnaby wszelkie konsekwencje tego 
kroku wobec Sejmu i kraju nsprawiedliwić. 

Następnie zajęła się komisja rozpatrzeniem 
kwestji prawie szpełnoco nsunięcia się bezpo- 
średnich producent w od korzystania se składów 
krajona . Wydział krajowy oświadonył, że dziś 
byłoby jeszcze przedwczesnem, „pó sąd w 
tej mierze — komisja jest jednak odmiennego 
zdania i twierdzi, że trzy lata istnienia składów 
krajowych, to okres czasu wystarczający do 
ocenienia ich bardziej lab mniej pożytecznej 
działalności; komisja podziela zapatrywanie To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego, że dla wię- 
kszych właścicieli jest instytucja składów zby- 
teczną, saś dla średnich niewygodną i trudną 
skutkiem rozlicznych formalności, pisaniny i kło- 
potów różnego rodzaju, że jest kosztowną sku- 
tkiem opłat składowego itp. wydatków, że wre- 
szcie warunki uzyskania kredytu na warranty, 
nie zachęcają wcale do korzystania z tej formy 
xalicgek, albowiem kredyt warrantowy połączony 
jest = takiemi trudnościami, stratą czasu i kło- 
potami, iš przepisy odnośnej ustawy działają 
raczej odstraszająco, niż zachęcająco na produ- 
centów relniczych. k i 

Ponadto jednak sądzi komisja, że istnieje 
jeszcze inna przyczyna utrudniająca, a w wielu 
wypadkach, chociażby wyżej wymienione prze- 
szkody usuniętemi być mogły, uniemożliwiająca 
przeważnej ilości producentów korzystanie z 
istniejących dwu składów krajowych. Przy- 
czyną tego jest sceantralisowanie 
składów we Lwowie i Krakowie. 

Już w r. z. wyrasiła komisja swe zdanie o 
niestosowności wybranej siedziby, zwłaszcza dla 
składów lwowskich, obecnie obowiązana s jednej 
strony sbadać dokładnie wszystkie przyczyny 
usnnięcia się producentów w magazynach kra- 


We Lwowie Wtorek dnia 16 Maja 1898. 


eima, > 


ISKI 


jowych, s drugiej strony zasnaczyć swe stano- 
wisko w kwostji wszelkich dalszych inwestycyj, 
które rosszerzanie istniejących składów na celu 
by mieć mogły, nie chce się komisja ograniczać 
do negatywnego tylko twierdzenia i sądzi, że 
jedynie zdecentralizowanie skła- 
dów w kraju, temuanormalnemu po 
łożeniu rzeczy stanowczo kres po- 
łożyć byłoby w możności. 

Komisja rzucając to śmiałe twierdzenie, liczy 
się równocześnie z jego konsekwencjami i mnie- 
ma, że osiągnięcie tego celu przez sakładanie 
licsnych składów krajowych, jest rseczą wprost 
niewykonslną. Wysokość znacznych wkładów, 
połączonych z założeniem takich składów, tru- 
dność i koszta administracji tychże, uniemożliwić 
muszą na długi jeszcze czas wprowadsenie w 
czyn tej zasady. Komisja podnosi, czy jednak 
akcja, natej zasadsie oparta, nie byłaby na in- 
nej drodze możliwą i wykonalną, czy nie 
byłoby wskazanem, sastanowić się nad zało że- 
niem przez sarsąd kolei państwo- 
wych składów zbożowych na w sszy- 
stkich ważniejszych stacjach kele- 
jowych w kraju, na jakich podstawach i pod 
jakiemi warunkami, — to otwarte jesscze pytanie, 
które pozostawić musi komisja głębokiej roswa- 
dso Wydsiału krajowego. 

* 


* 


(Zamknięcie rachunków funduszów indemnisa- 


Komisja budżetowa na podstawie refera- 
ta p. Chrzanowskiego załatwiła przedłożone 
rzes Wydsiał krajowy samknięcie rachunków 
laja eee indemnisacyjnych sa rok 1891. Spra- 
wosdanie p. Chrzanowskiego cechuje snajomośė 
przedmiotn i nadzwyczajna dokładność w opra- 
cowanin szczegółów. Komisja wnosi, aby Sejm 
udsielił z tych rachunków Wydsiałowi krajowe- 
mu absolatorjum, a nadto, aby polecił Wydzia- 
łowi kraj.,by na prsyssłej sesji sejmowej przed- 
łożył w nzupełnienin samknięcia „rachnnków sa 
r. 1891 wykas dochodów rsecaywistyoh s dodat- 
ku indemnisacyjnego w r. 1891 dla wszystkich 
trsoch fandassów indemnisacyjnych, oraz wykas 
zaległości tego dodatku z końcem roku budżeto- 
wego 1891 wras s uzasadnieniem kwot tych 

dochodów i saległości. 

* 
* 
(W sprawie powiększenia liczby postów s miast 
Lwowa i Krakowa). 

Na posiedzeniu Koła pelskiego sejmowego 
w dnin 12. b. m. rosbierana była, jak wiadomo, 
kwestja ewentualnego wsięcia pod obrady w 
izbie sprawy pomnożenia licsby po- 
słów s miast Lwowa i Krakowa. 

W następstwie uchwały, powziętej na tem 
posiedzenia, wystosował przewodniczący Koła 
do wszystkich posłów sejmowych, a członków 
Koła, następu ące pismo : f 

„Ssanowny kolego! Na posiedzeniu z dnia 
12. b. m. sejmowe Koło peselskie polskie po- 
wsięło wssystkiemi głosami przeciw pięciu na- 
stępującą uchwałę. 

„Koło poselskie wsywa csłon- 
ków swoich, aby przy rozprawie 
nad pomnożeniem licsby posłów 
z miast Krakowa i Lwowa liosznie 
się jawić i w głosowania bez usn wa- 
nia się, udział wziąć chcieli". 

O czem z ucbwały Koła W. P. sawiada- 
miając, donoszę sarazem, że powyższa sprawa 
będzie na porządku dziennym w 
środę dnia 17. b. m.i upraszam, abyś 
W. P. stosując się do uchwał Koła, 
zechciał na to posiedzenie pry LYŹ 
iwgłosowaniu wziąć udział. 
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ku ruinie, część wroga dla własnej ojczyzny, 
bo zakażona jadem sprzedajności — aobok tege 
silne, zdrowe pędy odrodzenia, Konstytucja 
3. Maja, konfederacja Barska — oto jesień 
naszych dziejów, straszliwym zakończona ka- 
takligmem... 

W nstronnej sadybie imci pana Prota We- 
ryhy, w dworku szlacheckim na Ukrainie, z 
óry spoglądającym na cerkiew i wioskę wi- 
smy — rzec śmiało można — całą ówezesną 
Polskę. Ale obok Barszczan i sprzedawczyków, 
inny tu jeszcze występuje na scenę czynnik: 
Kozaczyzna, zdemoralizowana przes Moskwę, 
skrycie zbrojąca się w poświęcane noże. 

Pan Weryha ebchodsi w kole braci sslachty 
imisniny. „Ekstraordynaryjna konsyderacja ie- 
styma” dla selenizanta łączy się w „jeneralną 
konfrąternią* — „ostatnie refugium, skoro miła 
Ojczyzną w srogiej opresji. Ciężki bo nastał ter- 
min. Obcy wichrzą w kraja; zacni senatorowie 
porwani z pod boku sejmowego majestatu; kędy 
spojrzeć, rosbrat — gggrpanina — kurczenie oj- 
czysty — infamia.“ A tą infamia staje żywa 
pomiędzy Nimi w postaci wdówki pułkowniko- 
wej, kuzynki Weryhy, wysłanej do gniazda mal- 
kotentów z tajnemi sleceniami Kreczetnikowa. 
Nie sama ona: wodzi przecież na pasku szozere- 
go rojalistę ssambelanica, u którego pod fran- 
cuskim frakiem niesupełnie jeszcze wygasły ssla- 
chetne ucsncia. dk: get 

Jak prorok złej wieści, zjawia Bię w biesiadnem 
gronie ks. Cyryl. i on słe znaki. „Uma 


— 


Widzi k 
włóczy się durłactwa.. Narodu swego nie pozna- 
je... Tai się, szemrze, a dziwne sawodsi dum- 
ki...” Z rosmowy z synem dowiaduje się, że i 
Omelko nie uszedł sarasie... Mandrował... Otu- 
manili go... Otamanili i ci podżegacze, zawołoki, 
których herssta poznajemy w djaku Naumie i 
wdówka, która urokiem swoim opętała łatwo- 
wiernego. kozaczka, aby mieć go na swe usłagi, 


i determinacji mołojca. 

A wśród nadciągającej bursy, nieświadoma 
Damoklesowego miecza, co już zawisł nad nią, 
nożów święconycih i hramoty carycy — w winie 
topi szlachta awe troski, wywodząc „Knrdesz nad 
Kardeszami.* 

Z łona tej ekspozycji, w której udało się 
auterowi Bsczęśliwie nakreślić tło i skupić wszy- 
stkie zarodki dalszych wypadków, szybko wysu- 
wa się akcja, pełna ożywienia i ruchu dramaty- 
cznego. 

Akt drugi przenosi nas do wnętrza parochji, 

dzie pod słomianą strzechą dwie beznadsiejne 
kowawią się miłości: miłość Nastji, wychowanki 
Cyryla, dla Omelka i miłość Daniela Dubyny, 
chorążego kawalerji narodowej — dla  Nastji. 
W Omelka proces psychologiczny jaż dokonany. 
„Nie darmo mleczna droga na niebiesiech krwa- 
wą zaszła łuną!.. Nie darmo stękają uroczyska 
z jam mogilnych: Hore! Hore!“ Naprożno ojciec 
i matka usiłują go przyprowadzić do opamięta- 
nia, napróżno sędsiwy paroch przekleństwem mu 
grozi i dybami.. Do hajdamacsyzny ciągnie go 
nietylko żądza krwi; pcha go tam nadzieja 
owładnięcia pałkownikowej, bes której nie masz 
jaś dlań życia. A wdówka oliwy dolewa mu 
do żaru. Uspokaja zazdrość Omelka o ssambo- 
laniea, głaszose tabuńca i nęci, by mieć zeń 
pm dla swych eelów narzęedsie. Ale nie- 
acznie przeciąga strunę. „Za mną, za Dniepr, 
EB Sios!“ błaga ją rozkochany i ośmielony nagle 
mołojec, rzucając się przed piękną kobietą na 
kolana. Wówczas dopiero spada pułkownikowej 
maska z twarzy. Odzywa się w niej—nie cześć 
kobieca, jeno obrażona ambicjajrodowa zgrzytem 
wściekłości: „Chamesukul.. Batami chyba dać 
ci respons na salecanki.* ; 

Kropla, która miała przepełnić csaszę, spa- 
dła: Omelko idsie sa Nanmem, pragnąc już tylko 
jednej rzeczy: „Krwil... krwil.. krwi!“ 


Przedpłatą I ogłoszenia przyjmaje w: Lwowie 
Biuro Admiriutracji ,„Dziennikn Polskie 


Fs Wiaduie: pp. Haasanstcin ct Vogier, (Otio Murze] 
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1, Plac Marjecki 1.0 i7 y dema 
pana Kiselki. 


M. Dukes, E. Schalch, A Oppelik, Hudol Motes 
i 3. Danneberg; w Berlinie, Wrsutfurcie, Kolonii, 
Hassenetein at Vogler i G. L. Daubo; w Hamburgo: 
Karoly et Liahtnann; w Paryżu: C. Adem, 52 rue 
du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą © centów od jeůnog: 


wieraza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i neksologje 1% et. nd wieruza, 
Drobne ogłozzenia I'l, cens od wyrRzi 


Poraiescknpic 
i sklepy po I ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. ed wiersza, 


Posa? polski o Czechach i ich polityce, 


(L) Pan Józef Popowski—poseł do Sejmu 
i do rady państwa, jeden s najwybitniejszych 
pracowników w Kole polskiem, znany nie w 88- 
mej jeno Polsce z wielu cennych pism treści 
wojskowo politycznej, opracowanych z gruntowną 


i wszechstronną snajomością rzeczy, A zarazem 


z rzadkim zmysłem spostrzegawcsym — wygło- 
sił w minioną sobotę w tutejszem „Kole literacko- 
artystycsnem* rzecz polityczno-społeczną, której 
andytorjum liczne wysłuchało, bes przesady, z sa- 
partym oddechem. Sam temat, saczerpnięty s bie- 
żkącej polityki, a saczerpnięty przes tak sym- 
patyczną osobistość, jakim dla całego ogółu pol- 
skiego jest szanowny prelegent, musiał jaż obu- 
dzać nader żywe zajęcie. Lets zajęcie to roało 
z każdą chwilą w miarę, jak p. Popowski hojną rę- 
ką szafował s nieprzebranej sda się skarbnicy swego 
doświadczenia — jako polityk i mąż stanu, jako 
badacz i krytyk, — coras to nowe fakty, spo- 
strzeżenia, uwagi i wnioski. Głdy dsięki uprzej- 
mości p. Popowskiego mamy wierny tekst rze- 
czonego przemówienia jego, sądzimy, że się do- 
brse przysłużymy ogółowi czytelników naszych, 
podając go w brsmienin dosłownem. 

„Rozmawiając s Czechami, —- rospoczął p. 
Popowski — słuchając ich mów i csytając ich 
dsienniki, słyszy się częstokroć rseczy tak nie- 
sgodne z sobą, że dziwić się należy, jakim spo- 
sobem jedni i ci sami lndsie mogą tak różne po- 
glądy, tak sprzeczne sesobą zdania wypowiadać. 
Nieras też im mówiłem, że czytając iqh mowy, 
mam zwyczaj podkreślać jedne frasesg czerwo- 
nym, inne niebieskim ołówkiem i że w ten spo- 
sób spreparowane mowy doskonale nadają się 
do rozdziała: jedna część mowy wyraźnie skie- 
rowana do Wiednia, opierająca się na sasadzie 
narodowości, druga zaś umisga się do Rosji 
i opiera się na zasadzie rasowości. Wyznaję to, 

e dziwiło mnie, jakim sposobem te dwie tak 
sprzeczne dążności, mogą się przez lat kilkadzie- 
Biąt w jakimó narodzie przechować. Bardzo czę- 
sto słyszałem, jak z tego powodu czyniono za- 
rzuty Czechom. Zarsncano im brak szeserości, 
otwartości, bal nawet dobrej wiary. Mam jedaak 
to przekonanie, że tak nie jest. 

Odpowiedź na to znalasłem dopiero wów- 
czas, gdy skierowałem studja swe do historji 
i literatury czeskiej. Badając historję czeską, 
wiemy, że po bitwie pod Białą górą, Czechy 
spały snem ciężkim przez dwa wieki i obudziły 
się, czyli jak mówi autor bardso zajmującego 
studjam o bajronizmie czeskim i Karola 
Hynku Masse, narodsiły się na nowo, w su- 
pełnie innej postaci. 

„Odrodziły się Czechy dziś dopiero, ale 
bliżsi będziemy prawdy, mówiąc, że narodsiły 
się na nowo, tak mało spólnego mają prądy, 
wstrząsające w chwili obecnej społeczeństwom 
czeskiem, z wielką spuścizną przeszłości.* 

Pierwsi ci, którsy ideę czeską obudzili, byli 
to ludsie mali obracający się w najniższych sfe- 
rach społeczeństwa, walczący z nędzą i niedo- 
statkiem, a pierwszy, który nadałim jakiś polor, 
był Kollar urodsony na Węgrzech, Słowak, któ- 
ry stadjował na uniwersytecie w Niemczech, sa- 
kochał się w Niemce, potem po kilkunastu latach 
nawet się z nią ożenił i całe życie przebył jako 
pastor w Peszoie. 

Otóż Kollar nie miał nawet tych tradycyj, 
peA mimo prserwy dwuwiekowej Czesi zacho 
wali. 

„Kollar wla? swoją „Córą Sławy“ nowe życie 
w poesję czeską. Ale nie było w nowym ruchu 
dawnego pierwiastku bohaterskiego, na czele 
kroczyli cisi i skromni pracownicy, skrzętni ba- 
dacze przeszłości i sam Kollar podłag dowci- 
pnego wyrażenia jednego z krytyków, był w po- 
ezji tylko archeologiem, a natomiast w archeologji 
poetą”. 


Zostaje watażką. Jak upior móciwy, wpada 
(akt III.) pod nieobecność Weryhy, który do 
Baru wyruszył, na jego dwór; wpada ze zgrają 
rozjussonego chłopstwa, by semstą na winnych 
i niewinnych zaspokoić krwiożercze swe instyn- 
kty. Więc ginie z jego ręki szambelanic przede- 
wszystkiem, a potem ta znienawidzona Choć_n- 
kochana, która niebacznie igrać chciała s ogniem... 
Ale nad trupami, wśród egnia płonącej strzechy, 
zjawia się nagle ks. Cyryl. Ojcowskie jego serce 
nie zamilkło jeszcze, choć pogarda i obnrzenie 
podnosi mu rękę przeciw sbójcy; usiłuje skru- 
szyć syna — nadaremnie! Tymczasem nadciąga 
chorągiew kawalerji narodowej pod wodzą Da- 
niela — i wówesas to ksiądz Cyryl, tłamiąc w 
sobie uczncia lndskie, staje się jedynie strażni- 
kiem surowej sprawiedliwości, — wydaje syna, 
wołając: „Do grodu z nim! Kat niech mu łeb 
odłupie. To nie mój syn — to zdrajca !“- 

Śmierć czeka Omelka, straszna śmierć wśród 
tortur... Od nich przynajmniej nsiłaje go ocalić 
Nastja. Wybłagała od Tatjany śruć-siele i niesie 
go kochankowi, prowadzonemu na stracenie. Na 
widok syna w tej chwili, wyczerpany wsrusze- 
niami, ks. Cyryl chwieje się; sympatja widzów 
staje po jego strónie, gdy starsec błaga Daniela, 
by darował synowi życie. I Pan pornqcznik z 
miłości dla Nastji gotów to nczynić, choć wie, 
że „srogie juramenta odsądzą go od regestru*. 
Poświęcenie jego godne Jest szlachetnej duszy i 
zacnego Borca — ale jaż ono nie osiągnie celu. 
Odchylając zasłonę szatry, w której złożono spę- 
tanego, rannego Omelka, znajduje Daniel dwa 
trupy: Omelka i Nantji... 

Jest to jed ok 

Bt to jednym z pięknych rysów dramata 

Aurelego Urbańskiego, że nie stwarsa grosy dla 
efektu, te w najtragicsniejszych nawet chwilach 
czarne chmury barwią się lekkim bodaj pro- 
mykiem. 

Takim promykiem jest zasnaczone już przes 
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Niżej cen taDiycznych urządzi zupeną wysprzeda 


To samo uderzało także dawniejszych bada- 
czy i znakomity publicysta nasz Edmund Cho- 
jecki w bardzo zajmującem stadjam pod tytułem: 
„Czechia i Czechowie,* pisanom w roku 
1846 mówi: 

„W innych krajach pceci szaleją, lub wpa- 
dają w mistycysm, odbierają sobie życie lub 
gubią myśl dla pełnienia czynów, w Czechji tyl- 
ko umierają za życia, grzęznąc w najbardziej 
prozaicznych abaracjach, pa rozdrożach filologii 
lub stareżytnictwa.* 

Dalej zastanawiając się nad tem, stawia on 
pytanie, jakim sposobem naród, niegdyś potążny, 
powstający z wiekowego l:targu, „wita jatrzenkę 
przebudzenia traktatem filologicznym, a nie by- 
mnem zmartwychwstania”. 

Otóż jet to rzeczywiście jedną z tych cech, 
które nam tłómaczą poglądy pierwszych działaczy 
czeskich. 

„Nie śmieli — mówi autor bajronizmu 
czeskiego — ci ludzie, przytłoczeni cięża- 
ram nieszczęść narodowych, marzyć 0 samo- 
istnem życiu w przyszłości — więc jeżeli zgi- 
nąć, jako naród, to pozostać przynajmniej Sło- 
wianami i jako cząstka w ogromie słowiańskim 
wziąć udział w zemście nad Niemcami za do- 
znawaną dziś krzywdę i ucisk. Ten smętny 
panslawizm stał się źródłem natchnienia dla 
Kolłara i tylu innych, którzy poszli za nim. 
Ale czemże panslawizm, jeśli nie dzieckiem nie- 
mocy, wylęgłem wśród plemion, które od ds- 
wna utraciły swój byt politycany, a nie śmiały 
dziś zamarzyć o jego odzyskaniu, nie śmiały w 
poezji uwiecznić teraźniejszości, 
tyle ogni”, by nim ożywić wielkie postacie, ani 
tyle fantazji i natchnienia, 
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Posłowie Kułaczkowski i Antoniewicz mieli 
znów dziś sposobność doświadczyć ra sobie cig- 
tości polemicznej hr. Stanisława Badeniego. Obaj 
posłowio ci zajęli w sprawie wystawy dosyć nie- 
jasne stanowisko, kulminujące w wezwania po 
mocy rządu przeciw komitetowi wystawy. Nieja- 
sność tę podniósł hr. Stanisław Badeni, w wła- 
ściwy ma dobitay sposób. 

Głównym momentem jednak hyła debata na 
temat ucisku podatkowego, w której wykazano 
dowodnie, jak dotkliwą dla krajn klęską jest 
obecny ustrój podatkowy, mie pozwalający pod- 
nieść się nam ekonomicznie. Obszerne wywody 
komisarza rządowego w niczem nie osłabiły ar- 
gumentów p. Skałkowskiego, który ze 
wszech stron odbierał słowa wdzięczności za po- 
ruszenie tej sprawy. Jest to wymownym dewo- 
dem, że kraj dłażej już tego systemu znosić 
nie może. 

Z wielką werwą mówili pp. Wł. Kozło- 
wski i br. Męsiński, a żywe oklaski izby 
wykazały, żę z wywodami ich wszyscy się go- 
dzą i podzielają je w zupełności. 

Nie wątpimy, że jutrzejsze posiedzenie, na 
którego porządku dziennym stoi dalszy ciąg 
sprawy ucisku podatkowego, będzie niezwykle 


' interesujące. 


nie posiadały |: 


by cówiecić ciemną ` 


noc przyszłości, choćby błyskawicą, jeśli zbywa Wj 1 iP: EE ACH, la 
: szej ropy solnej i odpisanie należytości egzeku 


na promieniach słońca“. 

Otóż odpowiednio do ich usposobieaia i do 
afory, w której żyli ludzie, którzy pierwsi oba- 
dzili ogień patrjotyzmu czeskiego, przywiązywali 
oni wagę do drobnych rzeczy, których jednak 
suma jest wielką. Spojrzyjmy, jak się te począ 
tkowe prace wydawały wspomsianemu przez nas 
Chojeckiemu : 

„Zarzut, mogący być zrobionym czasopiamom 
czeskim, jest ten, że takowe obejmują wyłącznie 
wiadomości o rzeczach czeskich, których zwykła 
drobiazgowość niewypowiedzianie nuży ezytel: 
nika cadzoziemea, przyzwyczajonego na czemó 
więcej zakładać sprawę narodowości, jak ra 
odegraniu na odpuście komedji czeskiej, 
odśpiawzniu w kościele ełóru. ułożonego przez 
praskiego dyletanta i t. d.“ 

Jeżeli w tem jest część prawdy, to z dru- 
giej etrony Mia należy zapominać. że właśnie ta 
mrówcza praca nad ludem niezmierne wydała 
osoce, bo dała Czechom rzeczywistą podstawę 
do prawdziwej uarodowej pracy, tak, że dziś 
mogą oni stanowczo liczyć na wszystkich tych, 
którzy mówią językiem czeskim, na cały swój 
lud, w którym obudzili patrjotyzm czeski. 

Ale przejdźmy do idei panslawizmu, którą 
Kollar wlał w pcezię. (C d. n) 


Sejm. 
(20 posiedænie, 4 sesji VI. perjodu.) 
Lwów 15. maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu obecnym był 
JE dr. Juljan Danajewski, który przybył wcze- 
raj do Lwowa, celem wzięcia udziału w posie- 
dzeniach sejmowych. 


Z pierwszych czytań godnym uwagi jest . 


wniosek p. Haryka, ze względu na motywa, ja- 
kiemi się posługuje. Nie imputujemy p. Huryko- 
wi autorstwa tych motywów, ale ubolewamy, że 
dał im sankcję klub narodowców ruskich. Moty- 


wa te trącą wprost komunizmem i wywołują : 


znów hasło lisy i pasowyska. Ustęp 4 i 5 moty- 
wów, zswierający omówienie historyczne patentu 
z r. 1782 i daty, dutyczące obszaru roli usra- 
wnej i lasów, stylizowany jest wprost prowo: 
kująco. Zwracemy na to uwagę w nadziei, że 
motywowanie p Huyka wywoła wyjaśnienie 
i odpowiedź, zbijającą nieusprawiedliwione gza- 
ruuty. Ża p. Haryk nie jest autorem tej części 
motywów, sądzimy i po tem, że w ustnem moty- 
wowaniu p. Haryk nie używał takich argu- 
mentów. 


nas zachwianie się księdza Cpryla, który inaczej 
byłby większym, lecz nieprawdepobnym bchate- 
rem; takim jest również Śmierć Watsżki Omelki 
wespół z Nastją. Nerezys spełniła swe dzieło 
bez przeszkół ; alo Omelko był bezwiednem na- 
rzędziem podżegaczy i własnego, niezawiaiene- 
go rozgoryczenia. Choć czyny jego były łatrow- 
skie — on jednak nie był łotrem i śmierć ha 
niebna padwerężyłaby postulaty sprawiedliwości 
tak samo, jak bezkarne oswobodzenie. Więc da- 
no ma śmierć cichą, śmierć z czystej ręki dzie- 
wesęcia, która tym litościwym uczynkicm osło- 
dziła mu ostatnią chwilę. jak osłodzić pragnęła 
całe życie... 

„Watażka* — jak z .owyżswych uwag ła- 


' smutny stan gminy, 
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Początek o godz. 19. m. 45. Obecnych 78 
posłów. Urlopy otrzymali pp. Biliński do 
końca sesji, Jan hv. Tarnowski za 5 dni, 
Rogoyski na 3 dni, Siemiginowski na 
1 dzeń. 

Sekretarz p. Trzecieski odczytaje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłycęło dotąd 786 petycyj. 

Petycję gm. Boborodczan o udziełenie tań- 
cyjnej poparł p Barabasz.  Zazna:zył en 
która zalega z kosztami 
egzekucji w kworia 1009 zł! Egzekutor ciągle 
m gminy nie wyłazi. gmina jest w dłogach i bie- 
dzie. Petycję gm. Stratyn w Rohatyńskim o ga- 
Pomogę poparł p. Sa wcuak. Na wniosek p. 
Dębowskiego uchwalono petycję gal. Tow. 
dla ogrodownictwa o tnbwencję odesłać do ko- 
misji gospod. krajowego, z polaceniem zdania 
sprawy ra jednej z najbliższych sesyj. P. O ku- 
niewski popiera petycię Wydz pow. w Ko- 
łomyi, o częściowy «wrot kosztów asanacji po- 


* wia'u. 
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Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedział na 
interpelację p. Zsardeckiego w sprawie owych 
łeńcuekich kwiatów=ńiskslizmn, o których pisali- 
śmy. Z odpowiedzi p. komisarza rządowego wy- 
rika. że interpelacja p. Żardeckiego były zu- 
pełnie uzasadnione, a mieć będą ten 


, skutek, że niesłaszny wymiar zostanie zniesiony, 


i 


gminie Dornbach zaś nieprawnie pobrane do- 
datki gmiane bedą zwrócone. 
Z porządku dziennego izba odesłała do ko- 


| misyj sprawozdania Wydziała krajowego x pe 
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tycji gminy Kryczka (pow. bokorodczański) 


; © przyjęcie na fandusz krajowy kwoty 705 zł. 
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80 et względnie 724 zł. 96 ct. należuej gminie 
miasta Budapesztu za utrzymanie czworga mało- 
letnich sierót po Bp. Jerzym Daszkiewiczu i spra- 
wozdanie w przedmiocie zmiany statatu Banka 
kraj. w cela utworzenia osobnego oddziału dla 
pożyczek i obligacyj kolejowych. 

Z porządku na wniosek Wydziała krajowego, 
przedstawiony przez p. E. Jędrzejowicza, 
uchwalono udzielić koncesje do pobierania opłat 
mytniczych od mostów i przewozów na lat pięć, 
od dnia wejścia w życie uchwały: obszarom 
dworskim w Huszakowie, Lisowicach, Podlesza- 
pach, Raemienia, Mętkowie, Rogach, Monastercu, 
Terszakowie, Mostach, Sieniewie i gminie w Ka- 
mionce Stratniłowej. 

Następnie uchwalono (sprawozdawca poseł 
Klemeasiewicez) w trzeciem czytaniu ustawę, 


' uzupsłn igea postanowienia ustawy krajowej z d. 
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two sobie wysnuć -— jest dziełem głęboko po: : 


myśanem. Wykończen'a pomysła odpowiada 
wykończenie budowy, umiejętnie zarysowana 
kompozycja 1 jednolitość charakterów -— warunki, 
równie tradne do utrzymania w dziełach sceni- 
oznycb, jak pievdzowne. 

Autor unikna? rozpraszania się w szczegó: 
łach; epizedy zrednkował do minimum, a oparł 
się także zwycięsko pokusie deklamacji Dialog 
pWatażki* jędrny. potoczysty, ma podobieństwo 
do górskiego strumienia, który perląc się i i:krząc, 
szybko mknie naprzód. Każda osoba przemawia 
tu swoim odrębnym językiem, już nim samym 
zdradzając stopień inteligencji, temperamentu, 
uczuć. 

Dużo demoniczuej zgrosy wetchnął Urbań 
ski w Omelka. Postać ta, od pierwszej chwili 
pojawienia się, potężnie działa na nerwy widzów, 
a żelazna konsekwencja, z jaką autor przed ich 
oczyma przeprowadza proces psychiczny Wa- 
tażki, zdradza wyborne znawstwo duszy ludzkiej.. 

Postać ks. Cyryla — tę perłę prawdziwą — 
mieliśmy sposebność już scherzkteryzować w głó- 
wnych zarysach, dodajemy więc tylko, że i osoby 
na drugim planie: pułkownikowa, szambelanie, 
"Tatjana, Nastja, występują również wypukle, je 
dnolicie, podobne do płaskorzeźby, kowanej w 
marmurze... 

Z jakiegokolwiek e 
zechorelibyśmy rostrząsać „Watażkę“, znajdu- 
jemy w mm zawsze cechy prawdziwego. wytra- 
wnego tałertr. Jako dramat na'odowy z podkła- 
dem głębokich myżli, z wyborną charakterystyką 
epoki, a nie bez aluzji do t:rażoiejszości, powi- 
nien „Watażka” tirweła mieć powodzenie. 

St. Rossowski. 
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zreszią punktu widzenia : 


20. marca 1874 o założenia i wewnę'rznem urzą 
dzeniu ksiąg hipotecznych. 

Nrstąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Frucht- 
manna w sprawie utworzenia sądu obwodowego w 
Stry u P. Fruchtmann powołał się na to, żejuż 
w r. 1878 sejm uznsł potrzebę otwarcia sądu obw. 
w Stryju, a w r. 1886 o utworzonie to ponownie 
urgował. Po pożarze miasta Stryja rząd rokował 
o to z gminą, która obowiązała się do dania 
22000 zł. i dostarczenia gruntu pod budowę 
gmachu. Wreszcie zarządzono najwyższem po 
stanowieniem z roku 1890 kreowanie tego sądu, 
ele pomimo, iż upłynęły już dwa lata i 5 mie 
sięcy, nio nie zrobiono. Mowca wnosi więc O we- 
zwania rządu, by bezzwłocznie do kreowania tego 
sądu przystąpił, — Wniosek odesłano do komisji 
prawniczej. 

Z kolei nastąpiło pierwszs czytanie wniosku 
p. Huryka o zbadanie przyczyn ekonomicznego 
upadku włościan. 

Wnioszodawca motywował swój wniosek, o 
zwołanie ankiety dla sprawy emigracyjnej, prze- 
dewszystkieęm tem, że dotychczas nawet naczelne 
władze psństwowe i krajowe nie są w zgodzie 
co do tego, o ils główaym momentem hyła nę- 
dze — o ile sgitacja polityczna. Mowca osobiście 
widzi główną przyczynę w klęskach elementar 
nych, hchwie, ciężarach konkurencyjnych, przy- 
musie intabalacyjnym, bazwzględności władz 
skarbowych i rozdrobnieniu grantów  włościsń- 
skich, Wniosek odasłano do komisji administra- 
cyjnej. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Me- 


' runowicza o przeistoczenie wysnanicwej szkoły 
i israelickiej w Brodach, subwencjonowanej z fan- 
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daszu krajowego, na szkołę publiczną etatową. 

P. Merunowicz domsga się w swym 
wnioska przekształzonia wyznaniowej szkoły ży- 
dowskiej w Brodach, — która pobiera po 6000 
subwencji z fand. kraj., a zdaniem 
wnioskodawcy, posiada wyjątkową organizację, 
która nadzór władz szkolnych czyni ilazorycznym, 
— w publiczną szkcłę etatową. Mowca podnosi, 
że kabał brodaki uzyskał w r. 1880 wyrok try- 
bunału stanu, uznający, iż, gdy żydzi brodzcy 
uznają się za Niemców, rada szkolna krajowa 
narusza ich konstytucyjne prawa obywatelskie, 
gdy chce założyć w Brodach szkoły ludowe 
z jązykiem wykładowym polskim. Aby niə za- 
kładsć niemieckich szkół, zgodziła się rada 
szkcl:a, a następnie Sejm w drodze kompromisu 
na :ubwencjonowsnie kwotą 6000 zł, utrzymy- 
wanej przes kahał niemieckiej szkoły wyznanio 
wej. zastrz gając stopniowe wprowadzenie języka 
polskiego. Mowca uważa ten kompromis za nie 
włakziwy i krzywdzący; domaga się uchylenia 
wsz lkich wyjątków w traktowaniu spraw sekol- 
nych w Brodach i zorganizowania szkół tamtej- 
szych według norm, ogólnis obowiązujących. 
W uiozek odesłano do komisji szkolnej. 

W załutwieniu petycji komitetu wykona- 
wczego powszechnej wystawy krajowej o udsie- 


CZERNTIOWCE Rynek |. 2. 


wyezuzegÓórnioną. — 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Maja 1898 r. 


lenie sabwencji, komisja przez usta sprawozda- 


wcy p. Skałkowskiego wnosi przysnanie komi- | kucji z roku 1855, w tytule zwany prowizory- 


tetowi 50.000 zł, płatnych w dwóch ratach, 
na pierwszą z których w bieżącym roka przy- 
znano kredyt dodatkowy w kwocie 25.000 szt., 
druga rata wypłacona będzie w r. 1894. 

P. Kołaczkowski nazywa wystawę tę 
„wystawą: polską,*„a nie krajową, jej charakter 
czysto polski odstrącza go. Krytykuje program 
wystawy w myśl artykułów Hałycsanyna Ude- 
rsa szczególnie na zdanie: „Wystawione będą 
książki w języka polskim i językach obcych,“ 
zapytując, gdzie jest wzmianka o języku ruskim. 
Zapytuje, dlaczęgo program nie obejmuje wyda- 
wnictw „Kaczkowskiego i Proświty,* skoro obję- 
te nim są poznańskie Towarz. przyjaciół nauk, a 
nawet warszawskie. Biorąc asnmpt z „języków 
obcych,* powiada mowca, że pobratymczy naród 


Gznym, a mimo to 38 lat obowiązujący, może 
słażyć za dowód. jak długo: w Austrji prowi- 
zorja trwają. Rozporządzenie to należy zmienić 
w drodze konstytusyjnej. 

Pobór przez gminę połączony =z odpowie- 
dzialnością jej organów, wymaga wynagrodzenia 
za tę czynność. Indywidualny pobór przyczynia 
Się natomiast do straty czasu i do rozwłóczenia 
ludności, która w dniach targowych znajdnjąc 
urzędy podatkowe przepełnione, nie mogąc za- 
raz zapłacić podatka bezpośredniego, płaci po- 
datek pośredni, t. j. w karczmie konsumuje opo- 
datkowane trunki. Naleźkłoby zaprowadzić po- 
bór podatków przez kolektantów wędrownych, 
albo też przez pocztowe kasy oszczędności. 

Mowca kładzie szczególny nacisk na ró- 


polski stawia Rusinów w jednym rzędzie z ży- | wność wobec prawa skarbn państwa i opoda- 


dami — i występuje z najrozmaitszami niezasła- 


żonemi zarzutami przeciw Polakem, które wy- | 


wołały w izbie oburzenie i liczne zaprzeczenia. 
Zwraca uwagę rządu, że wystawa obraża głębo- 
ko narodowe ruskie uczucia (I!) i wzywa rząd, 
ażeby w obec wystawy zajął inne stanowisko. 
Wniosku żadnego nie stawia. (Dwóch posłów z 
jego stronnictwa klaskało). 

P. Teliszewski wykazuje, że wystawa 
krajowa cieszy się sympatją w kołach ruskich 
narodowców. Narodowcy stojąc na stanowisku 
ugody, wierzą, że i Polacy na tem stanowiska 
stać będą. Być może, że są drobne usterki, ale 
one się wyrównają. Rusini narodowcy głosować 
będą za subwencja w nadziei, że wystawa isto- 
tnie bądzie krajową. (Oklaski). 

Hr. St. Badeni zaznaczywszy, że zada- 
niem wystawy jest łączyć, a nie drażnić, unika 
polemiki. Wyraz „cudzy“, użyty w programie, 
jest wypadkowy 
skład komiteta i dyrekcji. W intencjach komi- 
tetu leży. aby narodowość ruska jak najlepiej 
była reprezentowaną (brawo), a to nie tylko 
za stanowiska równych praw, ale z interesu pol- 
skiego. Bo w ten sposób okato się, że obok Po- 
laków narodowość ruska rozwijać się może. Co 
się tyczy udziału innych polskich prowincyj — | 
to rzeczą taktu było nia rcówić o tem, ale skoro 
mówiono o tem, to pewną jest rzeczą, że Polscy ! 
chętnie ujrzą udział narodowości ruskiej sagra- 
nicznej. Czy jednak będzie to tak przyjemne p. 
Kołaczkowskiemu jak jema— to rzecz inna (weso 
tość ¿ śmiech) W końcu serdecznie dziękuje p 
Teliszewskiemu za szezćre słowa, wypowie- 
dziane imieniem narodowców. (Oklaski. Brawa). 

P. Antoniewicz robi podobne, jak p. 
Kełaczkowski, zarzuty, a między inuemi przypi- 
suie hr. St. Badenismu redaktorstwo Narodnej 
Czasopysy. 

Hr. St Badeni wśród ogólnej wesołości 
zapewnia Antoniewicza, że redaktorem Narodnej 
Czasopysy nia jest, a gdyby nim był, byłoby 
zapewne p. Antoniewiczowi o wiele nieprzy- 
jemniej. 

P. Skałkowski zaznacza, że cała ten- 
dencja komitetu jest nader pojednawcsą. W ko- 
mitecie zasiadają przecież Rusini i prawa tego 
narodu w całej pełni uwzględnione i zacho- 
wane będą. 

|. W głosowaniu przyjęto znana wnioski ko- 
misji. 

Żywe zainteresowanie wywołało sprawozda- 
nie komisji podatkowej o wniosku p. Skzłko- 
wskicgo względem postępowania władz skarbo- 
wych przy sgzókwowanii podatkow T tr 
należytości urzędowych. ‘Sprawozdawca poseł | 


Skałkowski. Komisja wnosi: 

1. Wsywa się rząd, aby polecił władzom 
skarbowym przy egzekucjach przestrzegać: naj 
ściślej postanowienia ustawy państwowej z dnia 
10. czerwca 1887 i inne przepisy prawne o0 
przedmiotach wyjętych z pod egzekucji. | 

II. Wzywa się ponownie rząd, aby pole: I 
cil władzom skarbowym przy wymiarze należy- | 
tości prawnych uwzględniać z urzędu te przepi- | 
sy, które wpływają na obniżenie wymiaru, | 
tudsież przed prawomocnością wymiaru | 
nie ściągać należytości w drodze egzekucji. : 

II Wzywa się ponownie rząd, aby 
przedłożył do konstytucyjnego traktowania pro- 

| 


jekt ustawy o należytośsiach, systema 
tycznie opracowany, uwsględniając przy tem 
potrzebę uproszczenia postanowień pra- 
waycb i ulżenia ludności. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajoweme, aby 
przed:tawił w odpowiedni sposób namiestnikowi, 
jako prezydentowi krajowej dyrekcji skarbowej, | 
tadzież ministrowi skarku, sytuację ekono- 
miczną kraju, zagrożoną w wysokim 
stopniu przeciążeniem podatkowem, 
wykazując zarazem naglącą potrzebę uczynienia 
zadość żądaniom Sejmu, w rezolucjach ad I II. 
IM. objętym. 

P. Weigel zaznacza zgodę ze sprawozda- 
niem ; u nas jest z jednej strony nader wielkie 
przeciążenie, a z drugiej sposób ściągania jest 
niesłychanie uciążliwy. Pom:mo wszelkich skarg | 
bciugani» to jest zawsze nader uciążliwe. Ilekroć 
chodzi o zapłacenie podatku, zwłaszcza zaległe- 
go, trzeba pamiętać o stznie finansowym kraju, 
który jest bardzo smutay. Zaległości fiaansowe 
nie są wyrazem niechęci płacenia. ele nie- 
możności płacenia. Prsytacza przykład, jak 
bezwzględnie się ściąga. Pewien bioduy stolarz 
w Krakowie zapłacił podatak «p» rok 1892 ; 
pomimo to, ża się wykazał sapłaceniem, egze- 
kutor sabrał ma samowolnie krowę i sprzedał. 
Wdowa po urzędniku magistratu, obarczona 
dziećmi, utrzymuja garkuchnią. I tej bez dal- 
szych kroków zajęto jej krowę Po długi»m szu- 
ksnia pokazało się że krowa bezprawnie była 
zajętą. Drobne to rzaczy, ale dla ludności do- 


| tkliwe i ciężkie. Dla tego najzupełniej podsiela 


wywody i wnioski sprawozdawcy, podziela je 
tem silniej, że obawia się przyszłości, kontyn- 
gentowania podatków. (O laski). 

Poseł Włodzimierz Kozłowski dniękaje 
sprawozdawcy za znakomite sprawozdanie, pod- 
nosi potrzebę skupienia dążeń Sejmu, Koła pol- 
skiego i rządu krajowego, w celu usunięcia wa- 
dliwości całego aparatu fiskalnego. — Reforma 
egzekucji podatków może mieć miejsce dopiero 
po reformie podatkowej, która ureguluje terminy 
płatności. Obecnie podatki płacą się najczęściej 
na podstawie obliczeń zeszłorocznych, potem do- 
piero wskutek wzrostu dodatków do podatków 
powstają obliczenia dodatkowe tak zawiłe, że 
skontrolować je tradno, często mylne i krzy 
wdzące stan włościański. U nas nikt nigdy nie 
wie, ile ma płacić, a często nie wie, z jakiego 
tytułu płaci. Mowca zaznacza potrzebę przed- 
kładania opodatkowanym rachunków wszystkich 
podatków, jakie płacić mają przed terminem 
płatności, oraz wprowadzenia zbiorowych inde- 
ksów imiennych i rachunków bieżących dla 
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Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechówiatowej, została publieznie proslamowaną 
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tkowanych. Na mocy dekretów z r. 1841 może 
za skutki mylnego zastosowania ustawy na nie- 
korzyść strony władza w krótkiej drodze po- 
trącić ubytek dla skarbu państwa z jego pensji 
lub s majątku. Mylne obliczenia na niekorzyść 
stron natomiast są bezkarne, choć istota czynu 
jest jedną i tą samą. Urzędnicy są ludźmi i 
bojąc się kary, tam, gdzie jest najlżejsza wątpli- 
wość, rozstrzygają na niekorzyść stron, które 
dopiero po długim czasie i znacznych kosztach 
otrzymują wymiar sprawiedliwości. Mowca wy- 
stępuje przeciwko nagrodom za denancjacje i 
tantiemom egaekutorów. Słusznie powiedziano, 
że od szpiegostwa do prowokacji tylko jeden 
krok i że szpieg tam, gdzie nie wykryć nie 
może, zmyśla. Bywały wypadki, w których 
urzędnicy przywłaszczali sobie pieniądze za 
stemple, a równocześnie windykowali sobie na: 
grody za denuncjacje. Mowca podnosi wadli- 
wości. organizacji urzędów podatkowych i rachun- 
kowości i wadliwości aparatu urzędowego, przy- 
wykłego obracać się w zaklętem kole, a nie 
umiejącego strawić reform, m tego koła wycho 
dzących. Mowca krytykuje kodeks karny skar- 
bowy i skład sądów |lszej instancji, w której 
urzędnicy skarbowi mają wiąkszość. Podnosi 
także, że ludność z prawa petycji niedość ko 
rzysta. Apatja ludności i wstręt do pióra i kała- 
marza bywa często przyczyną bezkarności nad- 
użyć. OGpożałowania godnem wystą- 
pienia Steinbacha mowca wypo- 
wiedział już swoje zdanie, gdzie 
należy. Nie chce rozdrażniać, ani jątrzyć, ale 
wierzy, że obopólne zaufanie Sejmu do usunięcia 
złego się przyczyni i pragnie, ażeby silna ręka 
namiestnika zaciężyła nad organami podatkowe- 
mi, chroniąc prawo stron przed nadużyciami, 
tem dotkliwszemi, ilsże obciążenie ziemi w prze: 
ciwstawienia do ruchomego kapitała w Anstrji 
jest najwyższem. (Brawa). 

Huryk wykasywał, że lud podatkami 
jest bardzo obarczony, bez względu na siłę po- 
datkową. maltretuje się go bezgranicznie, sabie- 
ra ma się wszystko, oo ma. Imieniem włościan 
dziękuje p. Skałkowskiemu za podniesienie tej 
sprawy i uprasza Nejm o poparcie jej. (Brawa). 

Kom. rządowy hr. Łoś stanął w obronie 
mataw i systemu i usiłował na podstawie rucha 
pieniężnego w kasach Oszczędności i bankach 


wykazać, że ekonomiczny stan Kraju nie jest | 


tak zły. Zspewnie, że rząd spełnia swe obo- 
wiąaki wobec kontrybuentów. Zaprzecza, jakoby 
poszczególne jaskrawe wypadki miały być wy 
pływem systemu. 

A brana MÓWI sw” eneore — onte 
miał zamiaru brać udziału w dyskusji, chcąc 
pozostawić argumentację sprawozdawcy. Skoro 
jednak komisarz rządowy użył argumentów zbyt 
naciągniętych, musi przeciw temu wystąpić. Bi- 
lansa banków i kas oszczędności nie mogą być 
podstawą ocanienia siły podatkowej kraja. ' Kasa 
oszczędności lwowska dziś jest olbrzymio opo- 
datkowaną, a znaną zresztą jest rzeczą. ża apo- 
datkowanie bilansów jest dwnznacznej wartości. 
Kasa oszcządn. lwowska jest opodatkowana nad- 
to w sposób fiskalny, gdy inne kasy oszcządno- 
ści są protekcyjnie opodatkewane. W interesie 


! kraja leży więe reforma podatku, gdyż to stwo- 


rzy dopiero sprawiedliwą podstawę. (Brawo). 

P. Męciński sprzeciwia się systemowi po- 
bierania opłat, proponowanemu przez p. W. Kc- 
złowskiego, sprzeciwia się indywidualnemu po: 
bieraniu podatków, bo nadużycia wójtów nie zna 
czą ani 69, tej szkody, jaką ponosi ladneść 
przez włóczenie się do miasta. Nie godzi się na 
argumenty komisarza rządowego. Jeżeli władza 
wis, że jest przeciążenia, to władza powinna czu- 
wać nad tem, aby 0:o się tak nie dało uczuć. 
Tu zaś należy obrsć łagodną formę ścięgania. 
Wierzy on, że najwyższa władza ma poczucie 
obowiązku, ale w ostatnich czasach se 
wszystkich stron kraju dają się sły- 
szeć ciągłe skargi na niebywały u: 
cisk podatkowy. Huryk powiedział 
całą prawdę. botak się dzieje wszę- 
dzie. (Brawa). , r 

Trzeba pamiętać o przeciążenia kraja i ro- 
bis, co się da, aby opłacanie podatków stało 
się lżejsze i możliwe. lntabulowanie po- 
datków odbywa się niesłychanie ko- 
sztownie. a choć się zapłaci, to nie 
ekstabalują bo trzymają jako gwarancję na 
przyszłość. Intabulacja skarbowa jest 
piekłem, z którego wydostać się tru- 
dno, Mowca wykazuje przykładami, że władre 
skarbowe wiedzą nawet o tem, czego wiedzieć 
nie powinne, ale dlaczego o nadużyciach nie 
wiedzą ? 

W średnich wiekach zbuntowało się miasto, 
a pokonane wydało burmistrza, który do wodza 
powiedział: „Przebacz miłokciwy panie, ale i 
najlepszemu koniowi zdarza się potknąć!* — 
„Dobrze — odparł wódz — „ale tu się cała 
stajnia potknęła*. Otóż tak jest u nas z wła- 
dzami skarbowemi. Niech władze krajowe pa- 
miętają o tem i wezmą w obronę kontrybueniów. 
(Oklaski). 


P. Chrzanowski uderza na uniemożliwia” 


i 


nie rekursów. W przepisach należytościowych 7 


jest chaos, urzędy. podatkowe wymierzają sa 
wysoko podatek 
prawo obrony przez rekars. , 

Ks. marszałek zwraca uwagę na spóźnio 
ną porę i przerywa posiedzenie. Z kolei odczy 
tano wnioski i interpelacje. wy. 

P. Męsiaski i tow, domagają się wezwa- 
nia rząda o wyjednanie przedłażenia mocy 030 
wiązującej ust państw. o konwersji hipotecznej. 

Langie i tow, domagają się zaprowa” 
dzenia praktycznych niższych szkół rolniczych 
dla włościan. - 

P. Wiktor i towarzysze interpelują rząd, 
czy znanym mu jest praktykowany w obrębie 
powiat. dyrekcji skarbu w Sanoku w powiecie 
liskim sposób postępowania z odezwami sąda, 
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niech więc kontrybuent ma , 


W Z A ZY W ZO OZ OZ 
| opodatkowanych na wzór Anglji. Porządek egze- 


sawiadamiającemi tę władsę o nałożeniu grzy- 
wien na strony ma nieuporządkowanie hipotek w 
myśl ustawy z d. 28. maja 1883 nr. 82 sę p. P- 
i czy i jakie kroki zamierza rząd przedsięwziąć, 
aby ten nieprawidłowy sposób uchylić. 

Chodzi w tym wypadku interpelantom o to, 
że grzywny te ściągają równocześnie tak wła- 
dze skarbowe, jak i sądy. 

P. Stręk i towarzysze interpolują rząd, dla 
czego podjazdy na kolei państwowej między 
Tarnowem a Rzeszowem są zaniedbane? Ciz 
sami interpelują, dla czego starostwo w Roposy- 
cach nie pozwala włościanom trsymać koło sa- 
gród nawoza ? 

P. Chrzanowski i towarzysze interpelują 
Wydział krajowy, dla czego (dotychczas nie za- 
łożył instrakcyjnego warstatu dla kowalstwa i 
ślasarstwa maszynowego. 

B Romańe zuk i towarzysze interpelują 
rząd o nierównomierne traktowanie spraw języ- 
kowych. 

P. Okuniewski i towarzysze interpelni 
rząd w sprawie nadużyć przy 4 borach „kj 
nych w W. Dynowie pow. śniatyńskiego. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3, minat 35. 

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 
11. rano. 

* s * 

W niedzielę w południe odbyło się posiedzenie 
polskiego Koła sejmowego, na którem 
obradowano nad ewentualnem przyczynieniem 
się kraja do kcsztów bądowy kolci s Halicza do 
Tarnopola. 

Rząd zamierza budować kolej z Halicza 
przez Podwysokę, Potutory, Kozowę do Tarnopola 
i odnogę kolei z Kozowy do Podhajoc kosztem 
12 i pół milj. zł, a ponicważ trasa prowadzoną 
hędzie w ten sposób, iż prócz względów ogólno- 
państwowych, uwzględniać będzie również ekono- 


: miczne potrzeby naszego kraju, do kosztów 


budowy przyczynić się ma kraj kwo- 
tą jednego miljona. 

| Sprawa ta została przychylnie załatwioną 
i na najbliższem posiedzeniu przedłoży Wydział 
krajowy Sejmowi sprawozdanie w tej mierze. 


KRONIKA. 


Imienia Tadeueza 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz Iwowskl. 

Wtorek 16. maja. 

Teatr: „Muszkieterzy w konwikcie', operetka 
w 3 aktach z francuskiego. przaroblona przez Stan. 
Zaborskiego z muzyką L. Varney'a. Początek o godz. 


71/, wisezorem. 4 


Z żyela towarzyskiego. Dnia 29. bm. odbędzie 
się w kościele 00. Bernardynów o gods 13. ślub 
p- Władysława Pawłowskiego, inżyniera kolei 
państwowej, z panną Zofją Pyszyńską. 

Nekrolsgja. Zajączkowski Kazimiera. ukoń. 
czony prawnik, syn profesora politechniki, zmarł w 
24 roku życia wa Lwowie. — W Marjeubadzie zmarł 
książę Jerzy Wiktor Waldeck Pyrmont. 

Kalendarz. Wtorek (16.): Jana Nep. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 27, zachód o godzinie 7. 
minut 28. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować 
cietrzewie i głuszoą. 

Zo stor NOTAFJAINYCH. Substytutem notarjasza 
w Birczy zamiauowany został p. Stanisław Gałzlński, 
kandydat notarjata w Przemyślu i sekretarz tamtej- 
szej izby notarjalnej 

Z „Koła lit. art“. We czwartek, dnia 18. bm. 
o godz. 8 wieczorem przedstawi p. Jan Styka opis 
bitwy racławickiej, na podstawie ostatniej swej wy- 
cieczki do Racławice. Wstęp woluy dla ezłonków 
z rodzinami i osób, przez nich poleconych. —/. 

W sobotę, dnia 20. bm. odbędzie się w salonach 
„Koła“ rant pod art kierowniotwam p. W. Wyso- 
okisgo, a z łaskawym  współudziałem p. Kruszelni- 
ckiej, p. Myszugi, p DRY 4%»... — Lista otwarta do 
czwartku włącznie, N Mye 

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. — 
Dla panów strój balowy. 

Przydzielenia. Respiejenci Engel Mieczysław i 
Ładwiński Franciszek Ksawery, sostall przydzieleni 
starsz. komisarzom w oelu prowadzenia kancelaryj 
nedzorowych: a) w Brodach, b) w. Kołomyi. 

Mianowania. Prozydjam krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowało Saaocistnymi respicjentami 
z tytułem komisarzy straży skarbowej  respicjentów : 
Millera Hipolita, Sosnowskiego Włodzimierza, Chu- 
dzińskiego Jana, Dzierzkowskiego Maurycego, Deoor- 
dego Marjana, Engla Mieczysława i Curkewskiego 
Romana. 

Starsz. strażnikami mianowani: Tyt. st. 
strażnicy: Januszowski Marjan i Czepy Mieczysław ; 
strażnicy: Drewnieki Mikołaj, Dorożyński Wiktor, 
Hryniewiecki Teodor. Jednakowski Leon, Kanicki Jq- 
drzej, Konopacki Józef, Muszyński Paweł,  Pasiecani- 
cki Józef, Szustakowski Mikołaj, Saczęsnowiez Zy- 
gmunt, Szczebliński Kazimiera, Soherer Robert, Ta- 
stanowaski Tomasz Wróblewski Władysław, Załącki 
Bazyli i Zajączkowski Feliks w okręgu sekoy|- 
nym Podwołoczyska; Dudycz Jan, Gosławski 
Franciszek, Hodbad Stanisław, Knauer Adam, Kozło- 
wski Edward i Mościński Jan w samborskim po- 
wiecie skarbowym. 

Krajowa dyrekcja skarba zamianowała doktora 
wszech nauk lekarskich Czesława Górskiego, lekarzem 
salinarnym przy zarządzie saliasrnym w Bochni. 

„Egzamina na stopień Starasz. strażników 
złożyli Strażnicy: Kubicki Władysław 2 Wyszeze- 
gólnieniem, Sokalski Jan i Kaczmarczyk Aleksy 
z bardzo dobryia postępem w powiecie ne- 
wosandecki m. 

Związek sokolski. Wybrany w niedzielą wydział 
Związku „Sokołów“ polskich ukonstytuował się w 
następujący sposób: Drugim wiceprezesem wybrany 
został dr. Dziędzielewicz, sekretarzem dr. Fiszer, 
skarbnikiem druh Padewski, administratorem <£ rge- 
wodnika gimnastycenego druh Cenar, odpowiedzial- 
nym redaktorem dr. Fiszer, zań gospodarzem druh 


ua 
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zydjam. e. 

Z uniwersytetu. P. Ludwik Maurycy Landes, 
kandydat adwokacki, rodem z Bolechowa, uzyskał 
dnia 13 mają na wszecbnicy lwowskiej stopień do- 
ktora praw. 

P. Maksymiljan Berger, rodem z Kęt w Galieji, 
(trzymał w uniwersytecie Jagiellońskim gtopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 

Stypendjum. Na przedstawienie Instytutu Stau- 
ropigjslaego wa Lwowie nadało namiestnictwo opró- 
¿nione stypendjum z fundacji Karoliny Głlinieckiej o 
rocznych 105 gł. począwszy od roku szkolnogo 
1892/3 Teodozamu Zającowi, 
prawa na uniwerzytecia w* 
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Lwowie. 


| niezawodny środek na wYyGU- 


bienie nagniotków. 
P.łełko 40 uń. 8 
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Deputacja,” złożona z pp.: dra Artura Blumen: | 
felda, Marur i Anteniege Serkowskiego, aptekurza 


z Lutowisk, była wczoraj w Sejmie o poparcie petycji 
o subwencję na budowę mzkoły ludowej w Lutowi- 


zg 7 polubowny między gm. Lwowa. a tramwa- 
jem, w sprawie budowy kolei elektrycznej, rozpoczął 


j . O swoje obrady. W sądzie bio- 
wczoraj rano 0 godz Ae Ha R bis le. B 


iał: Apo , 
TA Bon Łoziński i zastępcy Stron intereso- 
wanych. 


ją. Cesarz postanowieniem z d. 26. kwie- 
tnia wp R uchwalony przez Sejm gali- 
cyjski projekt ustawy, w Sprawie osuszenia bagien 
w powiatach : lwowskim i jarosławskim. 

Wydział Towarzystwa strzeleckiego zaprasza 
niniejszem pp. towarzyszy do jaknajliczniejszego wzię- 
cia udziału w oddaniu ostatniej przysługi Ś. p. An- 
drzejowi Kochanowskiemu, b. członkowi Towarzystwa. 

Wiadomości osobiste. JE. dr. Jaljan Duna- 
jewski przybył do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w pracach sejmowych — Henryk Sienkiewiez, 
bawi w Kaltenleutgeben i kończy „Rodzinę Połonie- 
ekich*, której druk rozpocznie w lipou Bibljoteka 
Warszawska. W końcu czerwca przybędzie Sienkie 
wicz do Krakowa, gdzie odbędzie się ślab jego z 
panną Marją Wołodkowicz. — Dr. Józef Retinger 
przybył z Krakowa, wezwany przez komisję sejmową 
administracyjną, celem przedstawienia jej swych wy- 
wodów w sprawie Morskie A DRA, — a 
twierd rzemyskiej fmp. dmljan 1 o8z , 
bawi i Wiedniu. 4 z Pragi donoszą, że z powodu 
słabości Florjańskiego, musiano odroczyć pier- 
wsze przedstawienie utworu pod tytułem: nCornil 
Sohutt“. -— Znany malarz p. Tadeusz Ajdukie- 
wiez, wyjechał do Londynu, celem wykończenia 
portretu ks. Walji. . 

Nekroiogja. Andrzej Kochanowski, apte- 
karz, dłagoletni radny m. Lwowa, b. prezes towa- 
rzystwa aptekarskiego, zmarł onegdaj nagle wskutek 
ataku sereowego. « 

(m.) Na uczczenie delegatów prowincjonalnych 
towarzystw, urządził lwowski „Sokół“. onegdaj o 
godz. 6, po południu „ćwiczenia w których wzięli udział 
członkowie towarzystwa pod przewodnictwem swych 
nauczycieli, oraz wzorowy zastęp. Tak ćwiczenia wol- 
ne, jak na przyrządach ze zmianą wypadły znakomi- 
cie. Efektowne ćwiczenia z maczugami i wspólne óćwi: 
czenia z żelaznemi laskami nagrodzone zostały grzmią 
cemi oklaskami. Przy podnoszeniu. ciężarów odzna- 
ezył się druh Marjan Bobrowski, który ciężar wagi 
50 kilogramów podnosił w górę 24 razy! 

W skakaniu odznaczyli się 
Rybczyński i Stamirowski. | 

Tym też imieniem wydziała wręczył dr. Fischer 
piękne upominki. 

Popis onegdajszy przekonał delegatów, że „So- 
kół“ lwoski pracuje rzetelnie, że spełnia sumiennie 
awoje cele i może służyć jako wzór wszystkim na- 
szym towarzystwom gimnastyczny m. 

wiczeniom, oprócz delegatów, przypatrywali się 
z wielkiem zajęciem wiceprezydent p Marchwicki, po- 
se? dr, Asnyk oraz liczna publiczność. 

Wprost ze sali nŚokoła „udali się drnhowie do ka- 
syna miejsk., gdzie się odbył bankiet na cześć delega- 
tów. Do stołów zasiadło około 400 Sokołów w man- 
durach, tworząc barwny obraz. Pierwszy toast wniósł 
prezes „Sokoła* lwowskiego, p. Zima, na cześć dele- 
gatów ; prezes Związku, p. Romanowicz, toastował 
na cześć Macierzy lwowskiej w ręce p. Zimy; dr. 
Dziędzielewicz na cześć wszystkich gniazd sekolskich 
w ręce dra Stycznia, prezesa „Sokoła“ krakowskie- 
go; dr. Styczeń na cześć wydziału Związku; p. Chy- 
lewski z Tarnowa toastował na cześć żyjących współ- 
pracowników śp. dra Krówozyńskiego w ręce dra 
Czarnika ; p. Bieg newski z Nowego Sącza na po- 
myślność Lwowa; p. Bubela z Kołomyi na zdrowie 
Sokołów Kresowych w ręce redaktora Głae' Polskiej, 

p. Kołakowskiego; dr. Boreński, redaktor „Nowęj 
. Reformy, na cześć idoi aakółskiej; p. Stęmizówski 
na zdrowie zasłużonego naszelnika Durskiego; wro- 
szcie p. Platon Kostecki zakończył toastem „Kochajmy 
się, Sokoły !“ a wzzóói 

Chór Sokołów odśpiewał kilka pieśni patrjoty- 
cznych, przyjętych z cgromnym entuzjazmem. 

W ozasie uczty odczytał dr. Fiszer nadeszła te- 
legramy : > 

„W chvili, ważnej w skutki, założenia wielkiego 
Związku „Sokołów“ polskich, woła grzmiące „Na 
zdar!“ — „Sokoł“ pragski." 

„Łączącemu się w silny związek polskiemu so- 
kolstwu życzy szczerze powodzenia — Visek, staro- 
sta „Sokola? pragskiego.* 

„Złączeniu słowiańskiego 
związek na obronę Ojczyzny, a pokrzepienie narodu, 
woła serdecznie „Na zdar!“ — dr. Scheiner, sekro- 
tarz „Związku Sokołów * ozeskich*, 

„Szczęść Boże !* Związkowi. „Czołem |!* delega- 
tom. — „Sokoł“ bydgowski.* 

Ostatni odczytano telegram od Towarzystwa woj- 
nickiego i „Sokoła“ tarnowskiego. 

Telegramy czeskie przyjmowano bardzo sympa- 
tycanie, a ehór Sokołów odśpiewał pieśń czeską. 

Bankiet skończył się po godzinie 10, gdyż 
wielu delegatów nocnemi pociągami opuściło Lwów. 
Wieczór u ks. marszałka. Prawdziwie ozaro- 
widok przedstawiały onegdaj sale | krużganki 
gmachu sejmowego, w których zgromadziło się nader 
liezne grono zaproszonych na ten wieczór gości 
u ks. marszałka. Wszystko, co zajmuje wybitne sta- 
nowiska w kraju i mieście, znalazło się tu w me- 
zwykłym komplecie — widzieliśmy więc posłów 
sejmowych i do rady państwa, profesorów uniweray- 
tetu, reprezentantów rady miejskiej, naczelników 
władz wyższych, oficerów it. d. Przybywających 
witał książe marszałek, przybrany w strój polski. 
Orkiestra 55, pułku wykonała piękny swój program 
w eałości. O godzinie 10. przybył arcyksiąże, który 
po rozmowie z hr, namiestnikiem, zwrócił się do 
prezesa Kota polskiego p, Jaworskiego i 1ozmawiał 
g nim przeszło 16, minnt. Dzięki sedevznemu 
przyjęciu gospodarza, ożywiona zabawa przeciągnęła 
się do późnej 2007. m Czgbajszy wieczór pozostanie 
na długo w pamięci biorących w nim udział. 
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Towarzystwo im. Szewezenki wę Lwowie zor- 
ganizowało się jako R dad stwo nańkowe. 
Ma to być — ja A LA — _ zawiącek 
pzy rak ode! wiwa wa D 

brany Zosta . 
s. i kandydata na krzesło prezydenta miasta 
Krakowa wymieniają dotychczasowego w. mol r. 
Friedleina. Według doniesień wiedeńskie dzien- 
ników, ma także hr. Wodzicki IE da mia 
denturę. was 

Zwłoki znakomitego kompozytora cze8 eg 
Smetany, Przeniesione zost: ły w piątek, w dzie wię- 
cioletnią rocznicę jego śmierci — z mogiły do mu- 
rowanego gro woa. 

Zderzenie Poolągów. Dyrekcja kolei państwo- 
wych donosi nam, iż w nocy z dnia 13. na 14. bm. 
pociąg ciężarowy DT. 1284, dojeżdżający do stacji 
Chyrowa, dopędzonym został przez pociąg osobowy 
nr. 1212, przy którem to zetknięciu ostatni wóz po- 
ciągu towarowego uszkodzono. „Oprócz jednej kobiety, 
jadącej w 3. klasie, która odniosła małoznaczną kon: 
fuzję, nikt ani z podróżnych, ani też ze służby kole- 


zza REZ A a p 


starać 


druhowie Łoziński. f 


b 
i (Gramiące oklaski). 


jowej uszkodzonym nie został, x pociąg osobowy przez 


to zderzenie spóźhił się tylko o 16 minut. 
; 


. (Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o-u- 
mieszczęnie : Imieniem. komitetu mam zaszczyt zapro- 
sié szan. członków Towarz. wzajemn. ubezpieczeń z 
okręgu kołomyjskiego na zebranie, które się odbędzie 
w Kołomyi dnia 20. maja o godzinie 2. popołudniu 
w sali rady powiatowej, w celu omówienia wniosków 
w sprawie zmiany statutów, na ogólnem zgromadzeniu 


w Krakowie postawić się mających. 
Mikołaj Krsysztofowicz, 


prezes oddziała pokuckiego Tow. gosp. 


Wiadomosci literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz trzeci „Muszkieterzy w ken: 


wikcie*, operetka w 3. aktach x francuskiego, prze” 


robiona przez St. Zaborskiego, z muzyką L. Varney'a; 
jutro w środę po raz drugi „Watażka”, dramat w 3. 
aktach, a 4. odsłonach na tle dziajowem 
Stanisława Angnsta osnuty przez Aareleęgo Urbań- 
skiego : 

„Zyd połski*, stara sztuka Krekmanna-Cha- 
triana, ujrzała po raz pierwszy wczoraj dopiero 
światło kinkietów w Bnda-Peszcie. Widocznie kru- 
cho tam z nowościami ! 


|] 


Lmiązdk Sokolstwa polskiggą. 


(4. M—i). W sobotę pociągami wieczor- 
przybyło 80 delegatów “Towarzystw 


nemi 


Sokolskich do Lwowa, celem wzięcia udziału w 


ukonstytuowaniu się związku Towarzystw gimnast. 


polskich. Członkowie Sokoła lwowskiego oczeki- 


wali miłych gości na' dworcu kolejowym, -ros- 
mieszczając ich po przygotowanych kwa- 
terach. 

Onegdaj o godzinie 8. rano zebrali się .de- 
legaci, eraz bardzo liczny zastęp Sokołów lwo- 
wskich w mundurach w kościele katedralnym, 
celem wysłuchania mszy .$w. Kościół przepeł- 
niony był publicznością. Podczas nabożeństwa 
na chórze Kółko śpiewackie „Sokoła“ wykonało 
kilka pieśni. Po skończonej mszy ów. udali się 
delegaci do wielkiej sali ratuszowej na pier- 
wsze posiedzenie. Na galerjach widzieliśmy bar- 
dzo wiele. pań. y 

Delegatów powitał imieniem miasta Lwowa 
p. prezydent Mochnąceki następującemi sło- 
wy: W TĘ Sokoły! Wolno mi tak was 
witać zacni druhowie, gdyż od pierwszych lat 
zawiązku należę do waszego Towarzystwa. Bra- 
cia Sokoły! Gdy w zeszłym roku lwowski „So: 
koł* święcił srebrne gody — obchodził jubile- 
uss swego Ówierówiekowego istnienia, dojrzała 
myśl, już dawniej kiełkująca, utworzenia Związ- 
kn polskich gimnastycznych Towarzystw sokol- 
skich. Zwykle myśl zdrowa — to jak bryłka 
lodu wnet wzrasta w lawinę — tak myśl założe- 
nia Związku polskioh Sokołów lotem iście so- 
kolim, dziś joż przyszła do urzeczywistnienia 
i stała się czynem. Witam ten związek, witam 
z radością i pełen otuchy i nadziei w jego po- 
wódzenie; wszak i kilkanaście choćby nawet sła- 
bych prętów, gdy je razem związać, tworzą pęk 
niezłomny. Pod hasłem więc: ramię do ramienia, 
stańcie w zwartym szeregu i pracujoie około 
dobra naszego społeczeństwa, wierni waszym 
wzniosłym, zdrowym sasadom, na pożytek dla 
narodu polskiego i na chwałę dla polskich So- 
kołów, a Bóg niechaj użyczy wam pomocy! Witam 
panów serdecznie! (Huczne brawa i oklaski.) 

Z kolei przemówił prezes „Sokoła“ lwo- 
wskiego p. Franciszek Zima: „Ja zań witam 


szanownych druhów imieniem Macierzy, naj- 
;atarszego gniazda sokolago, które was zaprosiło 
Ra acy, mającej na celna zespolenie sokolstwa 
P r iiig -niora ariera gcałość, zjednoczenie na' 
Boi fent tak obfity, ” że Rate Eee opynno* 
nomji czasu zdołamy sdłatwić wsnya a 


umieszczone na porządku dziennym. Przystąpmy 
zatem do zadania.* „BR i 

Na sekretarzy powołał przewodniczący Pp. 
dr. L. Tarnawskiego z Przemyśla i Cenara ze 
Lwows. 

Posiedzenie zagaił wiceprezes „Sokoła“ lwo- 
wskiego, dr. Dziędzielewicz. Przemówienie 
jego podajemy w stresgczenin : 

„Wedle $. 19 statutć nwiązkowego, „Macierz“ 
miała obowiązek zwołać pierwszy zjazd delega- 
tów, z czem łączyło się przygotowanie wszystkich 
szczegółów dziaiejszego porządku dziennego. „Ma- 
cierz“ ma w tej chwili jednak jeszcze jeden 
i największy obowiązek, który spełniam w jej 
imienin. Nie byliśmy dla Bokclstwa polskiego 
macochą, więc w tej chwili przepełniają nas u- 
csucia tak, jak matkę, która syna oddaje pod 
silną rękę ojca- Co się później stanie, nie może- 
my przewidzieć, „ale mamy otachę, że nasza ty- 
loletnia praca nietylko nie będzie zmarnowana, 
ale wyda jak najpiękniejsze i najlepsze owoce. 
Prawdziwość słów moich przyznaó-mi musi każ- 
dy, który zna zasadniczą myśl Związku gokole- 
go. Myśl ta była przewodnią gwiazdą całej pra- 
cy lwowskiego „Sokoła“. Jaż od chwili, kiedy 
powstawały pierwsza gniazda, zrozumiano tę 
myśl, zakładając nie samodzielne towarzystwa, 
lecz oddziały „Sokoła“ lwowskiego, mające z nim 
tworzyć jedną całość i na chlubą wszystkich od- 


. działów możemy stwierdzić, że myśl ta dotąd by- 


ła czynem. Tę samą ideę jedności miało propa- 
gować «czasopismo tow. gimnastycznego. Kiedy 
w r. 1881 proponowałem założenie tego pisma, 
miałem s góry na oku, ażeby w chwili, gdy ono 
spełni swoje zadanie, jako propaganda idei so- 
kolskiej i powoła do życia dostateczną ilość od- 
dsiałów, stało się organem Związku sokolego. 
W roku 1891 u podnóża Tatr szczupłe grono 
naczelników naszych, do którego miałem sa- 
szczyt należeć, a na którego czele stał 6. p. Ze- 
gota Krówczyński postanowiło, że chwila wpro- 
wadzenia tej myśli w czyn nadeszła że można 
przystąpić „do założenia Związku. Żadalekoby 
mnie zaprowadziło, gdybym chciał robić porówna- 
nie mającego powstąć Zwiąsku, z takimże Związ” 
kiem sokolstwa czeskiego, ale jeżeli wielkie za- 
danie ma Związek czeski, to nia ma na kali 
ziemskiej narodu, w którym Związek taki miał- 

zadanie większe, jak w narodzie naszym. 


acc „Spełnienie zadania tego, trzobź jednak 
Ogozig latpracy, bo ta tylko zdoła pokonać 
p ję szego wroga jąki nam groził i grozi, nie: 
stety nie z sewnątrz, |ecz u wewnątrz. Sto lat 
ubiegło od. nójciężawóji w naszycii dziejach doby, 
a wierzajcie mi, druhowie, że wróg ton do dziś 
nie pokonany. Słabema mema słowy przychodzi 
w pomoc fantazja artysty, który wam tę straszną 
chwilę na obrazie Polonja żywo przedstawił. A 
i ten artysta, który miłością ojczyzny ją wskrze- 
sił, nie mógł pominąć tego strasznego dysonansu; 
tej fałszywej nuty, która dźwięczy do dzisiaj. 


„sm ah Z 


LINIE, 


z czasów 


= NN ANN WE O OZAWY, w 


— m m Z A M p A mie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Maja 1893. 


Wytrąci ją u harmonji naszej nie zapał i 
poryw jednej chwili, „ale pracą pokoleń, a Zwią- 


sok nasz ma być prawdziwą bzkołą śokolej kar- 
ności, jeżeli tego wroga pokonać piy 
~ Ci, którzy wyjdą z wyboru, wielki i ciężki 
będą mieli obowiązek; nie mam słów innych, jak 
te, któremiśmy się już do was odezwali. 

Czeka nas trud niemały, obowiązki ciężkie 
i niejedna ofiara. Odtąd mamy być w narodzie 
naszym widomym sztandarem jedności; żywym 
drogeskazem, przykładam i wzorem cnót sokol- 
skich, dla których trzeba u korzeniem wydrzeć 
wprzód wszelaki chwant niekarności, samulubstwa 
i prywaty, żeby pod zatknięterm piórem soko- 
lera nie świeciły śmieszne blaski piórek pawich... 

Nie idzie o porywy, lub o sztuczne ognie, 
ale o praoę twardą, długą, która się liczy na lat 
dziesiątki, a owoc da może tem piękniejszy, im 
później zakwitnie... 

Zaczątkom tej pracy męskiej: szczęść Boże! 

Z porządku dziennego przystąpiono do wy- 
borów. Na skrutatorów powołał przewodniczący 
druhów Pawlikowskiego, Krobiekiego, M. Kaha- 
nego i Bandrowskiego. 

Prezesem Związku wybrany został p. Ta- 
deuss Romanowicz, wiceprezesem dr. Wa- 
wrzyniee Sty czeń. 

P. Tadeusz Romanowiosz, dziękując za 
wybór, przemówił mniej więcej w te słowa : 
„Serdecznie dziękuję Wam, Szanowni Druchowie, 
za wybranie mnie prezesem Związku sokolego. 
Wkładacie na mnie zaszczyty, ala równie 
ciężki obowiązek. Zaszezyt to dla mnie wielki, 
stað na czele instytucji,» która ma skupiać dą- 
żenia i prace cełego Sokplstwa polskiego. In- 
stytncja ta ma nietylko załatwiać nasze sprawy 
organizacyjne, nie tylko dbać o to, abyśmy się 
mnożyli, jak gwiazdy na niebie, lecz także i 
o to, by duch Sokolski, który, jak panowie wie- 
cie, polega na karności i jedności, przenikną 
całe społeczeństwo nasze. Zaszózytnem, jak powie- 
działem, jest dla mnie, stanąć na czele tej insty: 
tucji, jednak wątpliwość się: we mnie budzi, czy 
podołam włożonemu na mnie obowiązkowi, tem 
bardziej, że mam także i inne zajęcia. Nie 
wiem, ale mi się zdaje, że podołam, jeżeli wy: 
dział, dziś wybrany, b;dzie (a nie wątpię, że 


"będzie) pojmował ducha solidarności i poświęce: 


nia, gdzie tego sprawa publiczna wymaga. 
Kiedy przed rokiem obchodziiiśmy  jubilensz 
Maciersy lwowskiej, napisałem w księdze pa- 
miątkowej, że karność sokolska, to nie poddanie 
się s góry narzuconej obcej. woli, to karność 
ludzi, których łączy jeden cel i jedna wola, to 
karność ludzi wolnych, którsy wiedzą, że do 
cela tego dojdą, jeżeli pójdą razem, ławą, jak 
szło staropolskie rycerstwo. Póki ten duch oży- 
wiać nas będsio, sądzę, że moje siły podołają 
włożosemu na mnie obowiąskowi. Spodziewam 
się po lwowskiej Macierzyi po wszystkich gnia- 
adach sokolich, że jeżeli będę zły, powiecie mi: 
bądź zdrów i pod tym warunkiem przyjmuję 
godność prezesa sokolego (Oklaski). 


Następnie prsemó wicdprezes Związku 
a prozes Sokoli "krakowskiego, dr Styczeń, 


który zapewnił, że popierać będzie te Bame za- 
sady, co w/„Sókole* krakowskim, któremi są: 
karność, rozam i reżwaga, : 

Po kilkunastuminutowejj przerwie, podczas 
której apożyto przygotowane w małej sali skro- 
mne śniadanie, przystąpiono do dalszych obrad. 

Regulamin obrad Zjasda delegatów przy- 
jęto prawie bez zmiany. Następnie referent dr. 
Dziędzielewioz, przedstawił wnioski w sprawie 
oznaczenia wysókości wstępnego i wkładek 
rooznych. | 

Po bardzo długiej i wyczerpującej dyskusji 
uchwalono, że towarzystwa sokolskie, należące 
do Związku, mają płacić 5 zł. (10 koron) tytu- 
łam wpisowego i rocznie 50 ct (1 Kork 
pd każdego członka. Równocześnie je- 
finakże upoważniono wydział do zniżenia tych 
wkładek w razie potradby. l 
= Do wydaiałn, wiązku wybrami zo- 


stali drahowie: Cenar (Lwów). Darski (Lwów), 


r dr. Paigd z 4 K , -Fi 
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Zima (Lwów), Latour (Stanisławów), Biechoń- 
ski Wojciech (Gorlice) i Krobicki (Złoczów); 
zaś jako zastępcy: Wallek (Lwów), dr. Karol 
Zaleski (Sanok), Chylewski (Tarnów) i Pade- 
wski (Lwów). rp 

Do komisji rewizyjnej wybrano dru- 
hów: dr. Małaczyńskiego (Lwów), dr. Hibla 
(Jaworów) i Kahanego (Tarnopol). 

Posiedzenie ranne zamknął przewodniczący 
o godzinie 1. w poładnie. 

Posiedzenie popołudniowe rozpocsęła się o 
godzinie 3. po południa. 

Dr. Fiszer, imieniem „Sokoła* lwowskiego, 
oznajmił, iż Towarzystwo lwowskie oddaje swó 
o:gan Przewodnik gimmastyczny na własność 
Związku. Wszystkie wnioski, dotyczące tej spra- 
wy, przyjęło zgromadzenie baz dyskusji. 

Zaznaczyć wypada, że Przewodnik posiada 
4.000 prenumeratorów. 

Z kolei referent dr. Fiszer przedstawił 
wniosek w sprawie przeznaczenia fanduszn 438 
zł., zebranego przez „Sokoł* lwowski w miejsce 
wieńców na grób śp. Krówozyńskiego. Kwotę tę 
Przeksmał „Sokoł“ lwowski Awiązkowi. 

„ Otóż zgromadzenie delegatów przeznaczyło 
tę kwotą na zawiązek fanduszu zaopatrzenia dla 
"n = g mnastyki. © 

$ alszym ciągu uchwalono rezolucję, wsy- 
wejącą wydział Zwiąsku, aby w jaknajkrótszym 
czasie zajął się ujednostajnieniem s umundurowa- 
nia wszystkich „Sokołów, oraz ułożeniem regu- 
laminn mundurowego. 

, Wniosek „Sokoła“ krakowskiego w sprawie 
zmiany statutu odesłano, celem rozpatrzenia, do 
wydziału. 

Oklaskami przyjęto. wniosek dra Bandro- 
wskiego, polecającego  szozególniejszej opiece 
wydziału pograniczne. gniazda sokole w Czer- 
nioweach i w Cieszynie. - 

Ostatnim punktem porządku dziennego, było 
oznaczenie miejsca ujasda delegatów w r. 1894, 

Tow. sokolskie w Założcach i w Brzeżanach 
żądały, ażeby celem uczczenia rocznicy konsty- 
tucji 5. maja odbywały się zjazdy sokolskie co- 
rocznie w tymże dniu. 

Ze względu na wystawę krajową 
zjazd przyszłoroczny odbędzie się 
we Lwowie, a będzie on połączony ze 
złotem polskich „Sokołów. 

O godz. 5. popołudn'u samkuął przewodni- 
ezący dr. Styczeń posiedzenie, wzywałąc „So- 
kołów* do dalszej pracy i dsiękując „Sokałowi* 
lwowskiemu, jako najbardziej zasłałonema, ga 
doprowadzenie Związku do skutku. Również po- 
dziękował dr. Styczeń prezydentowi p. Mochna- 
ckiemu za serdeszne słowa powitania. W koń- 
cu odczytano pismo z życzeniami od nowo za- 
wiązanego „Sokoła” w Nowym Targu. 
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Ustatnie wiadomości. - 
Wien. Ztg ogłasza ustawę w sprawie prze- 
dłażenia terminów dla ochrony literackiej i arty- 
stycznej własności; oraz rozporządzenie mini- 


sterstwa skarbu s 14. maja b. r. w sprawie 


puszczenia w obieg jednokoronówek waluty ko- 
ronowej 


„Jak wiadomo, dotychezasowy ambasador 
angielski we Wiednin, sir August Paget, 
wycofojąc się zupełnie ze słażby dyplomaty cznej, 
opuszcza wkrótce  atolicę Habsburgów. Na po- 
żegnanie — należy zagważyć w tem miejsca, 
iż sir Paget jest jednym z nielicznych dyplo- 
matów, którzy posiadają sympatję i szacunek 
powszehny, — kolonja Anglików, zamieszkałych 
w Austro-Węgrzech, sprawiła mu owację serde- 
czną. Mianowicie ofiarowano mu temi dniami 
wspaniały adres i cenny upominek honorowy. 
W odpowiedzi na przemowę zwierzchnika ko- 
mitetu, który te prezenta ustępującemu amba- 
sadorowi wręczył, zaznaczył sir Paget s rzadką 
a lego kolegów uwięzłością i otwartością, że 
pielęgnowanie ze strony Anglji jak najściślej- 
szej przyjaźni z jej naturalnym aljantem, 
Austro-Węgrami, uważa on sa jedną z pod- 
staw głównych zagranicznej polityki w” 
Anglii. Oba te mocarstwa są bowiem jednako- 
wo zamiłowaniem pokoju ożywione, oba 
gotowe uczynić wszystko dla utrzymania 
tego pokoju. Oba wreszcie pragną zachowania 
teraźniejszego status quo w Europie, zwłaszcza 
na Wschodzie, gdzie chcą widzieć państwa 
bałkańskie wolnaemi, bez zewnętrznej inge- 
IGNCJI, a w rozwoju pokojowym i narodowym. 
Przemówienie Pageta rejestrują z zadowoleniem 
Pisma wiedeńskie. 


, Ajeneja Havasa zaprzecza pogłoskom o wamo- 
CRieniu garnizonów francuskich w miastach gra- 
nicznych w ciągu ostatnich tygodni. Urlopy u- 
dzielsne są, jak zwykle, żołnierzom i oficerom. 


` Korespondent Daily Chronicle s Odessy 
twierdzi, że według wiadomości z okolic dolnej 
Wołgi, w całym kraju kozaków dońskich 
Panuje głód. W osadach kozackich nędza 
Jest jeszcze większa, niż pe wsiach. 


, Wiadomość o odkryciu spisku nibilistów po- 
twierdza się. Oto Polit. Corr. otrzymuje wiado- 
Mość z Petersburga o morderstwie w pobliżu 
stacji Plussa, przy linji kolejowej Warszawa- 
Petersburg. Policja schwyciła obu morderców, a 
Przy przedsięwziętej rewizji domowej wykryte 
zostały papiery, stwierdzające istnienie dość ros- 
gałęzionego spisku. Obaj aresztowani nihiliści 
skazani zostali na karę śmierci przez pow ie- 
szenie i bezpośrednio potem wyrok 
ten wykonano. 


Wiadomość Pol. Corr. o tmającem nastąpić 
przybyciu carewicsa na manewry armji anstrja- 
ckiej ma symptomatyczne mnaczenie, chociaż 
rządowi austrjackiemu dotychczas o tem przy- 
byciu nie me wiadomo. Przybycie to uważają we 
Wiedniu za możliwe, a to samo jeat już dowodem 
polepszonych stosnnków między Wiedniem i Pe- 


tergsburgiem. 
| | | 


Telegramy Dziennika Polskiego." 


Wledeń 15. maja. Wiener Zeitung ogłasza, 
że od 16. maja puszczone będą w obieg jedno: 
koronówki, 

Budapeszt 15. maja. W obecności członków 
akademji, ministrów i kilku tysięcy publiczności, 
nastąpiło wczoraj odsłonięcie pomnika poety Jana 
Arany. 3 

Paryż 16. maja. Prezydent sonatu (Ch al- 
lemol Lacour- dosna? dość ciężkie sako- 
"dzenia przes pająk metalowy, który, Sbsarawszy 
się, udersył go w głowę. Talat 

- Ateny 15. maja. Sotiropulos słożył ga- 
binet, w którym sam objął prezyjum i finansy, 
Program nowego gabinetu nie ma s polityką nie 
wspólnego, miaści się zań w następujących pun- 
ktach dotrzymsnie zobow qzań wobec zagranicy ; 
wypłata zapadających kuponów oszczędności ; 
budżetowe wprowadzenie monopolu tytaniowego. 

Tirnowa 15. maja. Dziś ma nastąpić dtwar- 
cie wielkiego sobrania. Prezydentem zostanie 
Petko w. : 


„Wiedeń 15. 
niesienia go 
lacyjnego. 


Mińsk 15. maja. Obiega pogłoska, b.rdzo 
uzasadniona, że w' miejsce ustępującego ks. 
Trubeckiego ma być powołanym na guber- 
natora mińskiego Własows:ij, były po- 
licmajster warszawski, a obecnie obarpoliemaj- 


ster moskiewski. | 
ka Wiadeń 15. maja. Montagsrevue podnosi zna- | 


— 


maja. Radca Bogdani z okazji prze- 
w stan spoczynku, otrzymał tytuł radoy ape- 


czenie kongreeu filologów, jaki się zbierze w 
tych dniach we Wiednia. Rsąd wysoko ceni za-: 
szczyt, że kongres odbędzie się tym razem na 
terytorjam austrjackiem; wszystkie zakłady ua- | 
nkowe austrjackie, starają się, ażeby kongres | 
przyniósł dla nauki anstcjackiej jak najświetniej | 
sso rozultaty. x 

Budapeszt 15. maja. Dziś Polonyi zamie- 
raa wnieść przy zamknięciu sejmu surową inter- 
pelację co do rozporządzenia udziału oficerów 
przy odsłonięcia pomnika honwedów. | 

Tirnowa 15. maja. Wezoraj odbyło się tu 
uroczyste nabożeństwo, na którem byii oboje 
księstwo. Na każdym kroku gą księstwo przed- 
miotem sardecznych owacyj ze strony ladkości. 
Wieczorem ursądzono im wspaniały korowód z 
pochodniami. Miasto przepełnione jest gośómi 8 
całej Bułgarj! i s zazranicy. 

Belgrad 15 maja. Dziennik urzędowy ogła- 
Sza Spencjonowanie byłego ministra wojny Bogi- 
czewicza pułkowników Costy i Miletieza, tndzież 
byłych ministrów Awakumowiesa, Stojanowicza 
i Alkowicza. Nadto ogłasza dziennik urzędowy 
dekoracje wielu oficerów, podoficerów i żołnierzy 
z okaaji objęcia rządów przez króla Aleksandra. 

Berlin 15. maja. Tutejsze koła rządowe mają 
jak najlepsze nadzieje względem wyniku nowych 
wyborów; szacują większość dla projektu wojsko: | 
| wego na 210 głosów. 
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do nabycia t; lko 
a WDrognarji pod „Czerwonym Krzyżem Jagjoliohska 8. 


3 
ERP. OO MPO AD" 


„Wiesbaden 15. maja Tatejsze stronnictwo ` 
ceutrum stawia tym razem własnego kandydata 


na posła do parlamentu w osobie prokuratora 
Kellerhoffa. W piątym nassaws*im okręgu 
wyborczym postanowił tamtejszy związek patrjo- 
tyczny wystąpić z kandydaturą narodowo-libe- 
ralnego szefa kraju Sartoriusa, 

Lordyn 15. maja. Królowa zatwierdziła lor- 
da Aberdeensa na stanowisku jeneralnego 
gabernatora Kanady. 

Petersburg 15. maja. Opublikowano ukaz 
carski, obostrzający kary na duchownych wyznań 
nieprawosławnych, którzy wykonają potrzeby 
duchowne nad prawosławnymi. — Jest to wy- 
mierzonem głównia przeciw ks'ędzom katolickim 
w stosunku do unitów. | 

Madryt 15. maja. Kortezy uchwaliły 282 
głosami przeciw 7 odroczyć wyboty do rad mn- 
nicypalnych w Kordowie, Saragossie, Barcełonie 
i Walencji, aż do wejścią w życie nowej, nie- 
uchwalonej jeszcze ustawy o wyborach municy- 
palnych. Uchwała ta wywołała wielkie wzburze- 
nie w tych miastach. Żandarmerję skoncentrowa- 
no w nich 


Wiedeń 15. maja. (Targowica bydła). Na tu- 
tejszy targ bydła 1rogatego spędzono 4108 wołów, między 
temi 1267 galicyjskich. Pracono po 5% do 55 zł. za je- 
den cetnar Żywej wagi metryczne). 

Palermo 15. msja. Dało się tu ueauć ponowne, 
tym razem znacznie słubsze trzęsienie ziemi. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleśska 1. 3. 


KHuapujo i sprzedaje wszelkie 
wartościowe i monety po najdok: 
szym kursie dziennym. 


Promesy 
do ciągnienia 16. maja b r. 
ma 4 węg. losy hipoteczne po 2 zi. wraz 
ze stemplem. 
Główna wygrzmna 60.000 zł. 


ima losy węg. pożyczki premjowej po 
450 (promesy na połówki tych losów po 
2 zł. 75 ct.) wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 120.000 zł., (względnie 
0.000 zł.) 


Zlecenia z prowineji uskatecznia niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji, 1616 1-7 

Na los, zakupiony w tym kanto- 
rze padła głównu wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 


ir. Kazimierz Podlewski 


vo odbyciu że studjów na klinikach prof. Fournier, 
Bomiere w Paryżu, Lagsam w Berlinie. Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 


Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 2, 1-7 
Ordynuje od tl. do 12. I od 3. do 5. 


iiaia 
Dr. Oswald Zion 


b. elew asystant prof. Fuchsa we Wiedniu I 

lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po- 

wszechnego, ord,nuje ed 12. do 1. lod 3.do 5. 
popołudniu. 


Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 


-m — O 


Fa 
adnicj- 


1597 1—7 


aZmiana, ponileszkania. 
Dr. Med. Eugeniusz Kozierowski 
Specjałtsta w chorobach żołądka i jelit 
mieszka obecnie przy ul. Gzermeckiego l. 4. 


16 3 Ordynuje od 2.- 4. po południu. 1--5 


DRE. m e o 
Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kliniea prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński |. 15. L piętra 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. LSA 


F Zmiana pomieszkania. F 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


zamiegaka z da em 1. czerwca b. r. w Krymioy w domu 
pod Ryba“. 1596 1—4 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b a. asystent i lekarz na klinice profesora  Borysiekiewicza 
w Gracu po kiikoletniej praktyce Bpeoialnej, ordynuje w 
chorobach i operaajach ocznych przy ulicy Wałowej ł, 7. 


Od iny 10, do 12. przed poł. od 3, do 5 popot. 
godziny Dła biednych bezpłatnie. 1565 1-7? 
= 
r 

z dnia 15. Maja 
wyszedł już z druku 
i odznacza się li- 

cznemi ilastracja 
mi i obfita treścią 

~  humorystyczną. 
10 W dodatku zamie- 


azezony jest marsz: 
na fortepian p. Balsambaume et Comp. p.t: „Do 
Argentyny”. 
Cena egzemplarza 20 ci. 


Prenumerata kwartalaa we Lwowie L zł, na prowincji 
1 zł. 20 et. 


Z O a aitaa 
NEKROLOGJA. 


* 
Andrzej Kochanowski 
| aptekars , 
przewodnicząsy gremium aptekarzy Galicji wachodoiej, 
radny m. Lwowa, członek lwowskiej Izby handlowej, 

członek galicyjskiej Kasy oszczędności i t d. 
zmarł we Lwowie dni» 14. maja b. r o g dzińie 3. 
jopołudniu po krótkiej lecz ciężkiej chorobie w 58 

roku życia. 

W smutku pogrążona wdowa i krewni, zapraszają 
przyjaciół i znajomych na obrzed pogrzebowy, który < 
się odbędzie dnia 16. maja 1893 roku, o godzinie 
4. popołudniu z domu przy ulicy Ozarneckiego |. 19 
na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 15 maja 1893. 
„CONCORDIA“ 


-- Odsorzadającym 


Tabal! 
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HERBATĘ Familijną 


Ziatomite WYSIEWKI z herat 
1, killo 1-40 i zł. 1-70 
1018 połeca HANDEL 1—7 


Alberta Szkowrona | 


Lwów, plae Marjacki 1. 7. 


entowna kamientca na Si 


Drobne ogłoszenia, 


ertepian ianlna, eytry. stoliki 
F r edosknróWO! nadaje mienia, poży -| 
cza, kupuje Kalinowski, Zulidekiago 
6, parter. 9, 


Doniesienia rozmaite 
po i'a centa od wyrazu. 


Brzytwy szwajcarskie (pod gwa- 
rancją *dobroci) o 2, 3, 4 ostrzach, 
sztuka zł. 8-80, 5. 6, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plec 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry), 


tro, drzwi 6. 


Hafty na kanwie, suknie, atłasie, plu- 
Ll szu, zaczęte i niewykończone, oraz 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
filorale, bawełny francuskie,  kanwy, 
jawy, juty, congres, poleca najtaniej 
Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halieka 14. 
"ERD. | zl 


YViacz, kasztanka lat 5, miary 15, 
tà ujeżdłon» pod damskie siodło, stada 
Siemiginowskiego jest z wolnej ręki do 
nabycia, cena 500 zł. Oglądnąć można 
przy ul. Zygmuntowskiej 10. 365 


Mieszkania i sklepy 


daż. Wiadomość Zamojskiego 2, pię- CUKIERNIA 

z blaszanką, sprzedaje — em gros a 

z najlepszej bibułki francuskiej 2000 

Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000| nagowy, Kawowy, Migdałowy, Ponczowy, 
rańezowy, Czekoladowy, Morełowy, Wi- 
po 1 cencie od wyrazu. wych eena zł. 1'25 za kilogram. 


- — ANTONIEGO TESARZA 
taniej — Żymirski. apteka Lubaczów. d 
sztuk od I uł. poleca tal! rel p. Nie MLbóly tureckio 
sztuk franco. 179| Orzechowy, Różany, Maraskinowy, Mali- 
śniowy, Pistuejowy, Akacjowy, Fiołkowy 
szystkie zamówienia wykonują i opako- 


ok malinowy i'i, kilo zł. 8:80, w Czerniewcach 
SS: cygaretewe nieklejene 1| 
żałewskiego, Lwów, orża.| w najlepszyeh gatunkach, jako to: Ana- 
=| newy, Poziomkowy, Cytrynowy, Poma- 
i w. i. W słoikach 1 kilowyoh i */, kilo- 
1598 wują się jak najstaranniej. 1—18 


Konoyplent adwekacki z dokto- 
ratem, praktyką dwuletnią adwo- 
kacką i jednoroczną sądową, poszukuje 
intratnej posady u adwokata na prowinaji. 
Zgłoszenia Lwów, poste restante R. 8. 100. 
< 


duże pokoje z kuchnią, I. piętro Ko- 
2 E E R 10. » 369 


okoje i kuchnia; 1 pokój i kuchni 
2 alioa ów, Marka 7. ' 


3 okoje z kuchnią do najęcia. Uliea! 
ekarska, l. 21. 856] 


3 pokoje s kuchnią,są do wynajęcia od. 
t 


Księgarnia, skład | największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz główna ekapedycja pism 
160) perjodycznych 1—3 


ukiernłia wraz z urządzeniem jest 
w Samborze do sprzedania. Bliższa 
wiadomeść u właścicielki Karoliny Pe- 
zdańssiej w Samborze. 30 


gat nie szyte, we wszystkich kolo- lads; 5 
Mle donos. HIRE mt sę SEO i oe | ate agya grio A pire s bes 
SE b niers» męskie potrójne, | w nąjzdrowszem powietrzu, z widokiem 


przynosząca 8.000 brutto, jest wraz | 


Wiadomość w Administracji Daien- 


obznajomieni ze stosunkami Podola 
jeden żonąty, drogi, kawaler, znajdą 


DZEEKKIK POLSKI z dris 16. Msja 1808 r. 


Bleganckie pomieszkaie 


na miasto i kopiec ; Prz ul. L. Sapiehy 
5 a (przed kościołem rji Magdaleny). 
Najem roczny od 1. Lipza. Bliższa wila- 
domość tamże na 1. piętrze w godzinach 

kancelaryjnyoh 1619 1—1 


ALA. TĄ WATA ZĘ 


Zarząd Dóbr Zameczek: 


poczta Żółkiew 
rozseła 


Szparagi ogrodowe 


świeżo cięte 1617 1—9 
po 75 ct. za kilo później tańsze, 


APTEKA 


z realnością do sprzedania. 


nika go. 


1689 1—4 


Każdy 


NAGNIOTEK ! 


Skórę regewą I brodawki usuwa 
się w Krótkim czasie pewnie i bez 
belu przez 


'e NAJLEFSZNQ 
KPUCIIMAL crytawrowy 


„BAZANTA 


M KACYCIA-„eW'ZYSTKICH 
e MLANDLACH. œ 


O m 


em ną nagniotki z apteki 
„pod korong” w Berlinie. 


Karton 50 ct. Składy we wielu aptekach. 
618 1—10 


Majątek ziemski 


w powiecie Mościskim 4 kilometry od 
stacji kolejowej Sądowa Wisznia 3 kilo- 
metry od gościńce, obejmująwy 1050 
morgów pszenusj czarnej ziemi z tego 
około 30 morgów najpiękniejszego stawi- 


Ekonomowie 


( 
ç 


f 


Reguluje sprawy żołądkowa, 
Wraca sen i apetyt, 


-LEOPOLD LITYNSKI, Lwów, 2 Kopomita 2 
Podnosi siły organiczne, 


=... KWEAIPPOWKA 


„wódka z ztół leczniczych ks. Kneippa. 
Cena flaszki l zł. 
Wyłącznie do nabycia: 


w składzie materjałów 


Leopolda Lityńskie 


we Lwowie, 2. Kopernika 2. 
Na prowincję wysełam odwrotną pocztą. 


1507 1—7 


go 


Zlecenia dla wiedeńskiej giełdy zbożowej 
uskutecznia najlepiej ajencja zbożowa 370 1—2 
Alberta Rosenbergera, Wien, II. Praterstrasse 28. 
IE” Zastępców za dobrą prowizją poszukuje się. "Ty 


Ciara o RC | s 


Wyłączny skład dla całej Galicji | 


7 cę de piekarni szakuje od i 1. Skarb-j ° sade, 
EnTra biz. KAR Zgórski, |kowskiej L 17, 0 PIY e "ES. A. Krzyżanowskiego Nieuwzgł AE odpisów świn- | ska, 780 morgów ornej siemi, 70 m. łąk 1805 1—4 
Grédecka L 7L 371 zh dectw się T. Zwraca 1601 i morgów lasu. Budynki gospedar- OQryginulnych pługów, siowników i innych wyrobów 
a Antoniny W a. l Pokój mo miś a | 0 ajm Zacząd dób n, jęk = pcz aar Wea: $ Rud Sacka 2 
uro oniny Wereszozyñí. ska . ; a r lepszym stania, egród piękny w ogrodzie 
Bóskiej, „wów, Wołowa 13, ponio: Ej. 1 Kachaid od E «rów aiian Rynek, linla A. B. Telefon Nr. 150 Władysława Fedorowicz kr. sienki zarybione, jt a woluej ręki w Piagwits pod Lipskiem 2 
= r ; z 2 
ła gotawać, oraa kzyk BTO] JL Śkarbkowska |. 17. | otrzymała na główny skład : noi Gotaatić a, e r E ia e paz ać W. A. BUBERA Synów, ulica Jagiellońska [iczba 18. 
ukiernia w Samborze istniejąca okoje i przedpekój na II. piętrze od J Łmskima. Wielki rok, powieść | p. Greymałów. poste restaute Sądowa Wisznia. Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco. » 
orze Ją t p lipea b. r. przy ulicy Koporuika z niedałokiej przyszłości księga II. Pośrednintwo wyklucza się. WRERERPRPRE RPNE RAPRERAIO| WPG 


przeszło 30 lat, jest zaraz do odstą- 
pienia z powodu familijnych stosunków. 
Bliższe waruoki w cukierni Przdańskiej. 


Wejna Rosji z Austre Wę: 
grami cena 75 cent, z przesyłką 
poczt. 80 eentów, poprzednio wyszła 
księga I. zawierająca: Wypowie- 
dzenie wojny ; cena 1 zł., z prze- 
syłką pocztową 1 zł. 15 et. 


1. 5. Bliższa wiadomość u właścicielki. 


Korespondencja prywatna. 


Najdroższa! Czy się projekt da wy 
konać, bardzo wątpię, będę się starał. 
Widzieć cię bardzo pragnę, jeżeli to nie- 


LŚ jedyne Biuro Leszka Osiee- 
kiego w Kołomyi, rozseła każdy do- 
borowy Personal stużb. dworski 
niewuniej znskomite szyte Płaszcze 
deszczochronne z berlińskiego nis- 


rzemakalne płótna eena 18 zł. franco | możebne to pisz, bez obawy, ehoć po Rok załeżenia 1855. 0: eanta), angielski J w I 
wapomilane Iitro gwarautujo — więc | kilka słówek. Gałaję cię, zawsze wiecznie Bezpieczeństwo kapitału zupełne Roosta En ita), i kla, an ałlach 1 Syn 
est zaufania godne | | Twój. Trzy fołki, T ADEUS NIŁ ASZEWSKI płaca 600 zł. i pomieszkanie. akty En 4 Lwów, Rynek 1. 38 
EE IRR: "ld Bliłszej wiadomości udzieli sawedzkie glacé, | ALT PAK Ta 
zi "PES stążki. koronki ą ie i i 
O - C E T), i ak, < Dr. Zygmunt Lisiewioż, hafi, kwiaty, pi ne eree EN 
= - s Meh, 3a. rat kapeluszy, si na sezon wiosenny i letni 
5 z B š 4 a K, J» pg | le koronkowe i fan w najnowszych rodzajach. 
Kapelusze i Cylindry ti iA en panonsko, palki matie, sumrini A ma”. Prodi sawoze przygotowana. Wa 
4 , f, m a” Fa i JARE, RAE Pori: i EU 
a = ne, peńczoe 1 wyro ończ we. 
Plessa i Angielskie |Ę:: $  Daobny oddzia najmodniojayon bla-| —— — 
rzedają najtaniej 1493 a 1—? JJ SS” "> Ga a> spr mh nielkia w b e, ko. o — Lega 
sprze ż3= SE Fa nych w bardzo wielkim wyborze, ko- s | 
sjumy d> podróży, prochowniki jedwa- Wystawa światowa w CHICAGO 
ME S i ; : ł 
S. GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK f- EN edos ak tot oby. ddaa sukienek] p si | | 
we Lwowie, plac Halicki licsba 3. z 5 | ed EO APEL? KA 4 Kar ty jazdy do AMERYKI 


a Kaiia sprzeda? i sum RH | 
| SE EEC Gp Praczpńsko | 


ENO RSE a 


W obrębie Lwowa potrzebny jest inteli- 
gentny ozłowiek d? sarządu m 
My y mógł zaraz 


Korzystne ulokowanie i posada, 


a jnoma ; ranou- 
skie solki z fal- 
ji binnis (Volants) 
~w najefektowniej- 
szych kolorach mie- 
niących (chan- 


ej fabryki 
okować na jedi 


38 1—8 ro. 


5.000 zł. na 6° 


"PE dziecinnych oraz 
ti do noszenia, czapeczki i kapuzki hele 
| zj w najświeższych  fasonaeb.! 

ielizna dau ska męska i dziecinna w wiel- 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


W roku ISAL założony handel 


sukna i towarów wełnianych 
pod firmą : 


Niederlandzke =- amerykańskiege 
Towarzystwa żeglugi parowej 


x keojęwratrine © i 
Iv. Weyringorgasse 7 a WIEDEŃ. 


4 


TEE n Wiedeński Magazyn au Lonvre |. 
T siarezane od 279—319 R na We Lwowie w apf pp. Mikolascha,| WO Lwowie, pl. Kapitulny, 3, Objaśnienia bezpłatnie. DTM 
Górnych: Węerach w Małych Karpa- l |Wewiórskiego, Ruekefn, Sklepiiakiogi | "U" w Krynicy pod Orłem. 
ohińako-rosyjskiej tach 20 minut drogi od stacji Tepla- i Beisera. 4 16 1—?| Ilustr. esuniki gratis i franeo. 140319] 7 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wannowe, 214100 U] 4 STS s 


basenowe i natryski wzorowo urzą- 
dsone skuteczne w artretysmie, rou- 
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, eierpie- 
niach skóry, obrażeniaeh kości i t. d. 
D» massażu personal wyświczony. 
Mieszkania od ot do 3 ma. na dobą. 


EDKONDA RIEDLA 


A o 
` nas . „Hi rza) 
z IW gy W P ARE «e Lwowie, plac Marjacki 10 
A - i poleea zbioru majowego: 


Congo . . . . . „gł. 1:60 
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Parkiety I posadzki deszozułkowe 


Bank krajowy 


Królestwa Galicji i Lodomarji z W. ks. Krakowskiem 


podaje niniejssem do wiadomości, że pocaąwsay od dnia 1. lipca 1893 r. udzielać będsie : 


pożyczek hipotecznych w 4, listach zastawnych, 


a mianowicie : 
na dobra tabularne ziemskie wyłącznie tylko w 4'/, listach zastawnych, | 
na domy mieszkilne w miejscowościach, qnchwałą Wydziała krajowego do korzystania z kredytu 
hipotecznego w Banku dopusscsonych, według wyboru klienta: albo w 4°/, albo też w 4'/,*/, 
listach sastawnych. 
Umorsenie rocsne wras s procentem, dodatkiem administracyjnym i upłatą kapitała wynesi* 
dia dóbr zlemekich przy 57-letnlem umorzeniu 4 sł. 65 ct. od 100 sł. 


dla domów miejskich przy 39 letniem umorzeniu 5 sł. 25 ct. od 100 sł. 
Bank krajowy przyjmuje juź obacnio zgłoszenia o pożycski hipoteczne 


w 4% listach zastawnych. 


(Przedruku nie płacimy.) 1616 1—1 


Wydawca : Józef Laakownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krnjewski. 
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do zł, 1:20 et. dziennie. Pewna liczba mieszkań d a 
mie I. od 30. maja do 20. czerwca i w III: od 30. sierpnia ceny mieszkań o 29°% 
niższe. Wtymże czasie doznają opustn ubodzy chorzy opatrzeni w świad eotwa, przo%| === 


LUBIEŃ 


z wannami porcelanowemi i teraszo, takież potaderh Kąpiele siacezano - 


masażą, (masor i maserka 
gardła i płu o, nie wyłączające 
grażlicy. — Kąpiele zimne w rzece Wereszycy. 


Pomieszkwnia z urządzeniem | pościelą (materace aep aha W sk wwo ai 
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do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i ranię 1560 1—17 Dyrekcja zakłada. Pewnie | szybko dalełający 4 sze E REŻ za” e 
cia deski na podłogi, łatyit.p. roboty maszynowe, SET Ja A „ASI | ctakom, t. z twardej skó-j S Paos žaj 5 PEF £ 
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wyborze z pierwszych krajowych fabryk: 
Zefiry, batysty, nicee czysto niciane na letnie suknie damskie, 
Drelichy na liberje. 
Płótna białe na bieliznę. 
Bieliznę stołową, ręczniki tureckie do nacierania. 
Sukna na letnie ubrania męskie. 
Bundy męskie, rotondy damskie z wełny wielbłądziej i owczej. 
Buciki letnie męskie damskie i dziecinne s śółtej skórki od 30 ont. 
za parę począwszy, 
Buciki z rzemykami do polewania na błotne ptaetwo. j 
Kilimy, worety, portjory bawełniane, niciane, oraz z wełny harasowoj 
i mohairowej haftowane. 
Kołdry, kocyki na łóżka i na nogi. 1627 1—12 
Dery na wóski i na konie. y 
Chustki damskie, pledy męskie z wełny wielbłądziej i owezej. 


Największy skład 


i a worandy, do gościnnych pokol, zakładów 

z» le zyc zp i ba busa: 

Kufry podróżna kosrowa i waliski ręczne na wycie?zki od zł. 1'50 
począwszy. 

Kafry podróżne koszowe w skórę i nieprzemakalne płótao oprawne 
od uł. 31 i wyżej. 

Sordaki męskie, damskie, dziecinne, baz futra i z futram. 

Korenk', wyroby platorewans ze szkła, majoliki, rześby, kłódki i t. p. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Z drokśrpi „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka 


„łarjówka” Taliad wololsczniczy | 


koło Lwowa (poczta Lwów). 1626 1—? 


Sześć kilometrów od Lwowa ka Winnikom. w uroczej miejscowości, otoczonej 


Z s sbiórimajowy s 8 Kurhaus, Teatr, Bonobrty.. Kushnis « lęsami ; 
Kays N _ ius, ; Ki p . - w snacznój częśsi szpilkowemi. Pięć miurowanych, mieszksinyoh 
.. KAI berbuka A wykwintna. Woda do picia s górskich Zakład kąpielowy wód siarczanych trowych budynków i dna Kartach W ebrębiu zakładu kaplica, w Be 
am owkTz najlojszych R, o T 1. Maja DR sig oppia mara św. Wiorowe UTED A radi „Jeczniezych, jak i pomie- 
- rześnia. aja r : A $ . 4 „|| szkeń (przeważnie s werandnm alkonami) wedle najnewszych ó 
E g prowineji wyseła 3a pezsion, Dyrekcja kapie- w pobliżu Lwowa i stacyj kolejewych w Gródku i Szczercu położcnyj y zr Hao dnych Sh rodtja DOE waza, i Bi. w, za 
e ewa r.sseła prospekty P . . A ródlana, masa tryaowan' 8. inhalacje, gimnastyka, kapiel . 
atak Wali aia aio lloay. E T Breszurę Dra Fifipkiewicza | | otwartym zostaje dnia 20. maja. godną "| Inge” medio potok. Dostanie” Kapa aloktyyzgo sł 
do nabycia w eelniejszych księgar-|! tok i Codzi ta wWogowal|| " parku zakład-wym i lasach przytykających, czytelnia, fortepiany Kilar 
niach. 6:3 1—1 Sri pocztowy, m z 4 i apteka w miejsen. Codzienna peez 0 waj || gry towarzyskie. Staranna utługe. Omnibus kursuje z Marjówki w godzinach 
Lwowem, a Lubieniem po 75 et. od ceoby, wózkiem z Gródka po 4? ct. ŚJ, rano i 3'/, popołudniu, ze Lwowa o 11°, przed połndniem i 4'/, 


łu- 
dniu. Telefon połączony z siecią telefonicsną miasta Lwowa. Zakła fu jo. 
nuje przes cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystępne. Bliższych infor 
macyj udziela i zamówienia przyjmoje zarząd zakładu. 
Emil Bertemiijan Brajer, Dr. Stanisław Dekański, 
właściciel. lekarz kierujący. 


à © 
Ekstrakt szpilkowy. 
: : ; A 1- 
Płyn ten roapylony w pokoja odświeża Powietrze i nadaje mu bal 
RR ba ed nle a oR Gana flaszki 40 et, Rozpylsož 40 ct. 


Tabaka mentolowa. 


rzeciw katarowi, Działając snakomicie desin- 
odzącj Gsuwa po bardzo krótkim, przeciągu CZASU za- 
alenie błon śluzowych Nosa, czem uniemożliwiając na lerne wy: 
sielanie się áluau, uwalnia chorego bardze rychło od tej przykrej 
dolegliwości. Cena pudełka 25 ct. 3 


Główny skład 
w aptece pod „srebrnym orłem* 


ZYGMUNTA RUCKERA 


wo Lwowie. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwroiuą pocztą. 


Wypróbowan 
fekoyjnia i © 


Kattnera, 
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